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Wychodzi codziennie o godzinie 1-ej popołudniu z wyjątkiem 
c.edziel i dni świątecznych.

H>sr " R f4 » k « ji i  fCbspedjejw ul. diAiąiC/^MU' SI. 
:&d^?<s«}*Ł<-»ej!a n t .  p o d w a l e  :s, — Egzemplarze gazety do na­
bycia w Ekspedycji ul. Chorążczyzna 31, w biurze dzienników S .

i Eha Jagiellońska 7, w  biurach ozienników i trafi­
kach. — Listy należy trankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty. — Konto P.K.O.Nt.Lit.SóA 
Telefon Redakcji Ke. 17S- — Telefon Administracji isr* 7 3 .

Cena egzemplarza 
w miejscu 

1 ną prowincji

P * łS & B 9U£K ATAf
we Lwowie bez dostawy
we Lwowie z dostawy   . .
z przesyłką pocztowa w  P o l s c e .........................
z przesyłką pocztową w innych państwach .

ir. waleczni, 
4 i0 -- Alk 
500—  Mfc 
wKk— Mk 
m - -  .Mis

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje AdministracU „Oazety Lwów 
skiej*', Lwów. ulica Pocwaie 3, w godzinacit od ts~2 i 5—7 i biuru
S. Lokoicwski i Ska, ulica Jagiellońska 7.

Ponikowski II.
Kampania wytoczona. przez narodową demo­

krację tak nieopatrznie Rządowi, skończyła się 
po krótkim chwilowym sukcesie owego obozu, 
takim była dymisja gabinetu — przegraną na ca­
łej lmji. Przekonano się, że łatwiej burzyć, niż 
budować—niszczyć, niż tworzyć. I kiedy przyszło 
do tego, że trzeba było na owej „tabula rasa“ 
postawić coś nowego, — okazało się, żs niema 
rady, jeno musi się z takim ferworem, obalonego 
Ponikowskiego prosić, by wrócił i zrobił porządek, 
i p. M arszałek Trąjnpczyński pojechał onegdaj do 
Belwederu i przyw iózł stam tąd pismo Naczelnika 
Państw a, polecające „utrąconemu* premierowi — 
by zajął się utworzeniem  gabinetu.

Tak więc żarnach na p. Ponikowskiego nie 
udał się. Nie osiągnięto również zmiany co do 
stanowiska Rządu w obec spraw y wileńskiej. Ani 
jeden, ani drugi cel nie dał się urzeczywistnić. 
Tylko jak dym po zgaszonej świecy snuje się. 
dysgust inicjatorów walki, k tóra taić boleśnie za­
mąciła akt Uńji pcdfiko-atewśkłej, tak upokarzający 
obraz niezgody data światu.

Prezydent Ponikowski może mieć to  zado­
wolenie, że nikt nie pomówi go, jakoby zachwiał 
się pod uderzeniem przeciwnika, lub chciał je w y ­
minąć. Pozostał w ierny sobie i swym zasadom i 
powraca do steru naw y państwowej pod tern sa­
mem hasłem — pod jakiem usunął się przed kilku 
dniami, pozostawiając przeciwnikom wolne pole, 
by spróbowali, czy  potrafią dać sobie radę. No, 

:i -musieiii uderzyć się w  piersi i w yznać że nie 
potrafią.

Dymisjonowany szef Rządu powraca, na swe 
stanowisko wzmocniony, zgodhą opinki stron­
nictw uznany za najodpowiedniejszego w  tej 
chwili kierownika Rządu, ze jedynego, o którym  
sądzić można, iiż 'wyprowadzi rydw an Państw a z 
trzęsawiska, w jakie wepchnęły go partyjne ani­
mozje. Ma teraz p. Ponikowski w ystaw ione nie­
jako świadectwo, iż najlepiej w yczuł interes pań­
stw ow y i w  obronie tego interesu okazał godną 
prawdziwego męża stanu, jako też dobrego oby- 

, wateia nieugiętość.

Z p. Ponikowskim wraca, jako Minister spraw 
zagranicznych p. Skirmunt. Podobno zniechęcony 
atakami, chciał się usunąć, lecz na szczęście nad 
tern zniechęceniem w zięły górę względy w yższe­
go pokroju.

P . Skirmunt tyle oddał zasług na swym  po­
sterunku, że byłoby nieodżałowaną szkodą jego. 
ustąpienie. Podniósł on w znacznym  stopniu po­
wagę Państw a u zagranicy, dyplomacja obca ma 
dlań tyiko słowa uznania. Dobrze wiec, że pozo­
staje na czele Urzędu spraw zagranicznych, któ- 

,ry  przed nim tak m ało szczęścia miał do swych 
i kierowników.

Nie zasiędzie natomiast w  nowym gabinecie 
p. Downarowicz, cci tylu grotów  i kamieni.

Dlaczego on w łaśnie? A no, bo jemu przypi­
syw ano pomysł utworzenia unii ku popieraniu 

(pracy panstwowo-twórczej — oczywiście grzech 
i śmiertelny i oścień w oku tych, którzy wbrew

własnej teorii, y> praktyce stawiają na pierwszem 
mićijscu partię, wysoko ponad Państwo.

Czy sądzą, że ustąpieniem p. Downarowicza 
w niwecz rozwieje się idea, której inicjatywę i

.popieranie jemu — niewiadomo nawet, czy słu­
sznie — przypisywano?

Nowy gabinet.
Warszawa. (PAT.) Naczelnik Państw a wysto­

sował do ;p. Antoniego Ponikowskiego następują­
ce pismo:

Do Pana Antoniego Ponikowskiego w W ar­
szawie. Mianuję P ana Prezydentem  Ministrów
Rzeczypospolitej Polskiej i Ministrem wy/mań 
reHigijnyah i oświeceiiia pubitazinego. Jednocze­
śnie na wniosek Paną mianuję: Ministrem spraw 
wewnętrznych .p. inż. Antoniego Kamieńskiego. — 
Ministrem spraw zagranicznych p. Konstantego 
Skinnuufa, — kicroiwn&iem M inisterstwa spraw  
wojskowych gen. por. Kazimierza Sosnkowskic- 
go, — Ministrom skarbu p. dra Jerzego Michal­
skiego, — Ministrem sprawiedliwości Bronisława 
Sobolewskiego, — Ministrem, rolnictwa i dóbr 
państwowych p. dra Józefa Raczyńskiego, — Mi­
nistrem przemysłu i handlu p. dra Stefana O ssow­

skiego, — Ministrem kolei żelaznych p. inż. Lu­
dwika Zagó»mego-Mary4ows>kiego, — Ministrem 
poczt i telegrafów p. dra W ładysław a Stesłowi- 
cza,— .Ministrem robót publicznych p. inż. Gabrjela 
Narutowicza, — Ministrem pracy i opieki społecz­
nej p. Ludwika Darowskiego. — Ministrem zdro­
wia publicznego p. cha Witolda Chodźkę, — Mi­
nistrem b. dzielnicy pruskiej p. dra Józefa W y­
bickiego. — W arszaw a, Belweder, 10. m arca 192?. 
Naczelnik Państw a Józef Piłsudski, Prezydent 
Ministrów Ponikowski.

Warszawa. (AW.) — Minister Sosukowski 
zgodził się na. razie jedynie objąć kierownictwo 
Ministerstwa wojny, uzależniając ostateczne przy­
jęcie teki od stanowiska gabinetu i sprawy trpo. 
sażenia ariuji.

m m atBBttssBuensBi

Genewa. (PA T) W czoraj przyjął prezydent 
Calouder w  biurach sekretariatu Ligi narodów 
przedstawicieli prasy, którym  oświadczył co na­
stępuje: Rokowania polsko-niemieckie w spra­
wne G. Śląska wchodzą w chwili obecnej w7 swo­
ją fazę końcową. Wśród spraw będących przed­
miotem rokowań najważniejsze są następujące: 
Organizacja syndykatów zawodowych, bardzo 
drażliwa sprawa mniejszości narodowych, oraz 
sprawa likwidacji majątków niemieckich w pol­
skiej części G. Śląska, ftasze usiłowania mają na 
razie powodzenie, jednakże pozostanie prawdo­
podobnie pewna liczba spraw, w  których nie 
udo się osiągnąć zgodnego poglądu obu stron. 
N' stepnie wyliczył prezydent Calonder w szyst­
kie kwestie, co do których opracowane już zo­
stały  całkowite projekty zaakceptowane przez 
obie delegacje. Są to kwestie dotyczące kolei, 
wody, ubezpieczeń społecznych, węgla i pro­
duktów górniczych, ceł, oraz komunikacji, wzgl. 
cyrkulacji nadgranicznej. W  ostatniej fazie roko­
wań usiłowania obu Pełnomocników będą skie­
rowane na pomyślne rozwiązanie punktów spor­
nych. Praca ta będzie dokonana w  drodze bez­
pośrednich rokowań pomiędzy obu pełnomocni­
kami albo pomiędzy pełnomocnikami a prezyden­
tem Calondrem. Prezydent przewiduje trzy  mo­
żliwe sposoby rozwiązania kwestii spornych: 1) 
Uzyskanie bezpośrednio zgody pomiędzy obu 
pełnomocnikami. 2) Uzyskanie zgody za pośred­
nictwem prezydenta Colondra. 3) Arbitraż prezy­
denta. Najpóźniej do U- bm. obie delegacje mu­
szą złożyć prezydentowi memoriały, przedsta­
wiając swoje poglądy w kwestiach spornych. 
Przeclewszystkiem m ów ił, prezydent ucieknę się 
do próby pośredniczenia pomiędzy obu stronami. 
Gdyby zaś okazało się to bezowocne, w ówczas

na posiedzeniu plenarnem ogłoszę decyzję w  cha­
rakterze arbitra. Niemożliwym jest dokładne u- 
stalenie daty ukończenia prac konferencji, jed­
nakże należy .przewidywać, żc termin ten nastą­
pi później, aniżeli to dotychczas było przew idy­
wane. Ponieważ zadaniem konferencji jest w y­
pracowanie i zawarcie konwencji, która w ciągu 
lat 15-tu będzie musiała być czemś w rodzaju 
konstytucji, którą mieszana komisja będzie mu­
siała wciąż stosować, jest więc konieczne, aby 
konwencja była jasna, dokładna i stanowcza 
P rzy  mojej pracy często myślę o ludności G. 
Śląska, którą poznałem w czasie mej w izyty na 
Śląsku 'i o której zachowałem jak najlepsze w spo­
mnienia. Ludności tej, dla której pomyślności my 
w szyscy tutaj pracujemy, dziękuję szczerze za 
cierpliwość, z jaką oczekuje ona 'zakończenia na­
szych prac. W interesie tej ludności usiłujemy 
pracować z możliwie największym pospiechem, 
aie również w  jej interesie musimy dbać o to, 
abyśm y pragnąc szybko pracować nie przecenili 
uszczerbku w trwałości dokonywanego przez nas 
dzieła. W  końcu podkreślił p. Calonder niezmor­
dowaną pracowitość obu delegacji, duch pojed­
nania cechujący rokowania, oraz głębokie zro- 
zumiehie dla znaczenia prac. P rezydent zw raw  
się z apelem do prasy! aby użyczyła swej realne! 
pomocy u rzez wpływanie na opinję publiczną, 
aby jeszcze przez pewien czas spokojnie i cier­
pliwie oczekiwała definitywnego zakończenia' ro­
kowań.

★
Genewa. (PAT.) Mavas. W edle inform acji. 

z kół miarodajnych rokowania polsko-niemieckie 
w sprawie G. Śląska zostaną zakończone w po­
łowie kwietnia.
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Rum unia liczy się z możliwością wojny.
Beriin. .(A W.) „Vossische Zcitung'1 donosi, 

że Rumunia wystosowała wobec przeprowadze­
nia częściowe.) mobilizacji w' Bessarabji notę do 
Jugosławii i Czechosłowacji, z zapytaniem, czy 
państwa te pospieszyłyby Rumunii z pomocą 
w razie wydania jej wojny. Oba te państwa

przyrzekły Rumunii wszelką możliwą pomoc woj­
skową. jeżeliby ta okazała się potrzebną. W Bei-
gtacłzie i P radze zastanawiają się obecnie, czy 
w związku z mobilizacja \v Bessa rabji Zachodzi 
„casus foederis" dla obu tych państw.

Nora Stanów Zjednoczonych w sprawie ta fe im ji p u tisliiij.
W aszyngton. (PAT.) Reuter.' Sekretarz Hu­

ghes w ystosow ał do am basadora włoskiego Ric- 
ciego następującą notę: Rząd Stanów Zjedn. o-
• trzyma wszy pierwszą note W aszej Ekscelencji 
w  sprawie udziału Stanów  Zjedn. w proponowa­
nej konferencji w Genui poddał ją poważnej roz­
wadze. Zrozumie Pan, że rząd Stanów Zjedn- 
musi interesować sic konferencją, której celem 
jest wynalezienie skutecznych środków dla od­
budowy Europy, albowiem nietylko życzym y so­
bie szczerze, aby narody, które najwięcej ucier­
piały od spustoszeń i zawieruchy wojennej odzy­
skały dobrobyt, ale także ważną jest rzeczą, że 
bez uzdrowienia Europy nie może ulec poprawie 
położenie ea ‘ego świata. Rząd Stanów Zjedn. ba­
dał zaproponowany program, przejęty tem uczu­
ciem i musi w brew  swojej woli w strzym ać się od 
wzięcia udziału w  krokach • zmierzających do o- 
siągnięcia wspomnianego celu. Z ubolewaniem 
zawiadamiam Pana, że przedsięwzięte badania 
stw ierdziły stan, na podstawie którego nie można 
się oprzeć wnioskowi, iż zaproponowana konfe­
rencja w gruncie rzeczy nie jest konferencją go-

spodarczą, albowiem z pod obrad wyłączono 
kwestje, bez których zadowalającego rozwiąza­
nia nadal będą istniały główne powody zakłóce­
nia życia gospodarczego. Konferencja ina raczej 
charakter polityczny. To też rząd Stanów Zjedn. 
nie mógłby w niej uczestniczyć. Rząd Stanów  
Zjedn. musi jasno dać wyraz przekonaniu, że jak­
kolwiek bardzo sobie życzy wziąć w odpowiedni 
sposób udział w gospodarczej odbudowie Europy, 
czego dosyć złożył dowodów, to jednak nie chce 
się dać wciągnąć w sprawy polityki europejskiej 
bez koniecznej potrzeby W  sprawie rosyjskiej 
musi on nadmienić, że wprawdzie dokłada starań, 
a-by uczynić w szystko, co leży w  jego mocy, na 
rzecz dobrobytu narodu rosyjskiego i z żywem 
przyjaznem zainteresowaniem śledzi każdy krok 
na drodze ku gospodarczej odbudowie, któraby 
umożliwiła Rosji powrót do dawnej produktyw ­
nej pracy, to jednak jest on zdania, że w arunków  
ku temu nie będzie tak długo, dopóki nie nastąpi 
odpowiednie zachowanie się ludzi odpowiedzial­
nych za obecny rozstrój gospodarczy Rosji.

Także Angija odmawia pomocy sowietom.
Londyn. (PAT.) — „Telbgr. Gomp. Chamber­

lain oświadczyt w  Izbie simnp »aąd5,:latigkiłakF 
nie zaproponuje żadnych nowych kredytów dla 
głodnych w Rosji, ponieważ doszedł do przekona, 
nia, żc rząd sowiecki używa tych środków dla 
mniej ważnych celów, aniżeli ratowanie głodnych.

Londyn. (PAT.) — Ze yJłZględru ną zobowią 
'Zawiń -wobec własnej ubogiej' Htaiib^d^iitkotćfe1 zIK 
względu .na k red y ty  udzietOTie’'państw om  ■ euro­
pejskim, może irząd angielski pomóc głodnym w  
Rosji obecnie tylko zajwiraocą w ysyłki -lekarstw 
i artykułów  lekarskich.

Poczwórne porozumienie.
Praga. Oz. B. pr. z Belgradu. Wczorajsze po­

siedzenie plenarne zagaił minister spraw zagrani­
cznych Niuczicz,' który w swei mowie oświadczył  
między innetni: Rząd jugosłowiański wita z rado­
ścią reprezentantów' trzech zaprzyjaźnionych państw,  
z któremI Jugosławia związana jest nietylko wspó;-  
nemi interesami, lecz także głębokienń uczuciami.  
Po raz pierwszy reprezentanci czterech państw z 

rali się w  Belgradzie w celu omówienia szerc u 
doniosłych kwestji. Państwa reprezentowane na kon­
ferencji belgradzkiej nie były sobie wprawdzie nige-ę 
obcemi, jednakże konferencja obecna jest dowodem  
że w przyszłości nastąpi jeszcze większe żeliże i. 
Konferencja będzie nadto dowodem sol idarsoś i 
czterech państw, któie wspólnie z państwami wiel­
kiej koalicji zamierzają przyczynić się do os iągn ięć  a- 
gospodarczej równowagi Europy na podstawie umów  
pokojowych.

R Igrad, Minister spraw zagtanicznych J u g — 
fławji Ninczicz oświadczył przedstawić elowi H ,v . ; s . ,. 
że idea. poczwórnego porozumienia ztodzśła się z 
obawy, iż niektóre mocarstwa zażądają rewiz i za 
wartych'trak:.itów. Minister zaznaczył, 'n  konferen j 
rzeczoznawców czterech państw ob, a w B
gradzie, będzie działać zgodnie, a nie rzcciwi. l i ­
stwie do prac rzeczoznawców francuskich i angieb  
skich, obradujących w Londynie. Na koniec podkre­
śl I p. Ninczicz, że aprobuje w zup łności politykę 
Poili car go. ,

Jednolite stronnictwo rządowec

na Węgrzech.
Budapeszt. (PAT.) W. -B. K. W  zakresie po­

lityki wew nętrznej sytuacja w  chwili obecnej w y­
jaśniła się najzupełniej. Ugrupowanie stronnictw 
■jn-ożna uważać iza zakończone. Do jednoKtega 
stronnictwa rząd o wago przystąpili • dotychczas 
z pośród zwolenników dawnych’ ■'ArómfićBv " rz ą - : 
dowych -również Ttsza, W ekede, oraz śeceśjófii- 
ści ze stronnictwa Koiszuta, którego członek Hcś- 
tsy  został w ybrany drugim .prezydentom rządo­
wego stronnictwa jed-notitości.

Irena Trapszo.
(Sylwetka jubileuszowa.)

,..W sercu małej dziewczynki utajony nie­
pokój. Pod osłoną lat dziesięciu drzemie, ale już 
budzić się poczyna sen o sławie. R ozstrzyga 
o tein jeden wieczór. Debiutantka — dziecko u-' 
jawnia w artość artystyczną, której zmarnować 
nie wolno.

W szak dziecię w godzinie przeczuć jasną 
■dłonią błogosławiła Sztuka. Oczy jej w patrzy ły  
sic w  mała Irenkę i hypnotyzujac spojrzeniem, 
przekazyw ały sw ą tajemnice.

Tak pasowana na bojawniczkę Sztuki Irena 
Trapszo, „teatralne11 dziecko, córka tak zasłu­
żonego dla sceny polskiej Anastazego Trapszy, 
stanęła w gromadzie braci aktorskiej w r. 1886 
w  W arszawie.

W ystarczy  dziś spojrzeć na tę artystkę, aby 
obraz jej twórczości scenicznej znalazł odbicie 
w  naszej wyobraźni. Powabna, miła sylwetka, 
głos... ten niezrównany w  melodyjności swej głos 
Ireny Trapszo, naturalny wdzięk, a nadewszyst- 
ko niezwykłe subtelne odczuwanie psychiki kobie­
cej w  całeru jej b o g a c tw ie  — temperament łatwo i 
chętnie uznający zmianę nastrojów — oto ramy, 
z poza których wylania się sylwetka tak dobrze 
-nam znana, tak powszechną otoczona sympatią.

Talent — o ile nie j^st tylko chwilowym 
płomieniem jednego w ysiłku — talent-moc roz­
pala święte ognie. Gasną one dopiero w tedy, gdy 
je brutalna dłoń niemocy zdusi.. Największym zaś 
wrogiem talentu — szablon. Biada artyście, któ­
ry ufny w swe siły nie rozwija skrzydeł do lotu, 
raz zatrzym aw szy się na jednym poziomie, nie 
m arzy już o szczytach. Zapatrzony w  siebie, nie 
widzi swego ce-lti. Nie dostrzega też zbliżającej 
się tragedii i talentu.

Umiała taleflt swój zachować w pełnym 
blasku, bo rozumiała jego w artość Irena T rap­

szo. Jeśliby można jej dzieła aktorskie przedsta­
wić w ujęciu malarskicrn, to nic brakłoby tam ani 
jednego barwnego tonu. Obok pociągnięć o ko­
lorycie pastelowym, barw y jasne i jaskrawe, 
drażniące swą żywością i misternie cieniowane— 
i wreszcie silnie odcinające się niemal niesamo­
wite, ponure. A w szystkie w  jakże niepokalanej 
harinonji! Całość wybitna, jednolita, mimo swej 
różnorodności — bo Trapszo nie dopuszcza nigdy 
do dysonansu między nią sama, a rolą. Gra 
wszystko — a bogactwo jej talentu nie uznaje po­
życzek w formie naśladownictwa, choćby naj­
lepszych wzorów. Umie być arcysfylow ą — nie 
wyrzekając się siebie; liryka w  jej ujęcau ma 
charakter żywiołowego sentymentu; jej postacie 
modernistyczne wolne są od znamion ekstraw a­
gancji, a przepojone w ytw om oście; dramatowi 
o podłożu tragicznem nie skąpi silnie w strząsają­
cych akcentów. W każdej przez nią odtwarzanej 
roli odbija się, jak w zwierciedle jej umiłowanie 
sztuki i jej rozumienie sztuki.

Myśląc o Irenie Trapszo, widzimy ją w  co­
raz to innej postaci. Ta przymiJająca sie kotka, 
polerowanymi pazurkami -z rozkoszą raniąca; ten 
kwiat, którego kielich tonie w słońcu i spragnio- 
nemi ustami pije słodycz gorących promieni; ta 
okrutna a cudna zjawa, która nic zna miłości, 
a kocha tylko kaprys — i ta kobicta-człowlek, 
silna, gdy cci swój osiąga, choćby przez poświę­
cenie — i ten dobry duch, zwiastun ukojenia, za­
powiadający szczęście i to wszystko (wszak roz­
patrzm y w  pamięci tylko .pobieżnie ró! jej re­
jestr) — to wszystko ona.

Zadziwia też niepokonana młodość artystki. 
Jakby praca aktorska nie tknęła jej, jakby w y­
tężona walka o obyw atelstwo w świecie potęg 
teatru nie w yczerpała ani jednej z jej sił istot­
nych! Bo sztuka jest żywiołem Ireny Trapszo. 
Ona wypełnia jei nietylko wieczory spędzone na 
scenie — wypełnia jej każdy pogodny czy po­
chmurny dzień- Trapszo żyje z nią i dia niej.

O wyliczenie ról Ireny Trapszo trudno się 
pokusić. Od czasów Hellera prawdę nie było na 
scenie lwowskiej komedii, ani dramatu, w  któ­
ry mby Trapszo nie w ystępowała. Przesunął się 
przed oczami widzów korowód najrozmaitszych 
kreacji, a wiele z nich w raziło się tak silnie w  
pamięć, żc nic. icli nie wyruguje stam tąd. Taka. 
np. Julka („W sieci" Kisielewskiego), Aszarrtlca 
(Perzyńskiego), Helena („Dla szczęścia'1 P rzy b y ­
szewskiego), Róża („Walka motyli" Sudermanna) 
Joas („Sędziowie" W yspiańskiego) — to są mi­
strzow skie poprostu tw ory sceniczne.

Styl i epoka stanowią zawsze dla Trapszo 
cel bardzo sumiennych studiów. Można też śmia­
ło powiedzieć, że w śród dzisiejszych naszych 
artystek  ona jest jedną z tych nielicznych, które 
gdy im tak afisz każe — ze starych portretów  
schodzą na scenę i nie Zatraciwszy nic ze swego 
uśmiechu składają ukłon w takt menueta. To też 
Fredro bez Trapszo byłby u nas niezupełny. 
Ona rozumie go nietylko w  każdem jego powie-, 
dzcniu, nietylko wie, jaki mn gest się należy — 
a.le zna również sztukę noszenia krynoliny 
y, wdziękiem, sztukę dygów, jak „annoołim" 
wyczarowuje cały wdzięk dawnej kobiety i tę 
w łaściwość doprowadziła do wyrafinowanej do­
skonałości. O tern przekonać może także (przy­
kład jeden 7. najnowszych) jej Sylwia z „Kręgu 
interesów1*.

Powodzenie tak niebezpieczne dla ludzi m ak 
odpornych, było dia Ireny Trapszo zawsze pod­
nieta do dalszej pracy. Słow a uznania szanowała, 
jako dar składany jej talentowi, a w ślad za tem 
rosły jej własne względem siebie wymagania.

W krótce zobaczymy ja w „Naszych najser­
deczniejszych" Sardom A więc znowu refleks 
doby minionej — a wice, znowu (jesteśmy pewni) 
słoneczny promień, a więc znowu w jego blasku 
miraż talentu, co posiadł tajemnicę czarowania 
nie wyczerpalią ś\v ie ż ośc ią. ..

A. Tram.
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W 'ten sposób połączyły się szerokie sfery 
talow e oraz inteligencja w jedno stronnictwo. — 
Oprócz grupy baiffiowo-przemysiowej Hemńcha 

'poparcie z zewnątrz okazuje rządowi również 
większość zwolenników stronnictwa chrześcijań­
skiego pod przewodnictwem Husara i Ernsta. — 
Opozycja nie schodząca z frontu jednolitego skła­
da się z frakcij R assaya niezdolnego połączyć się 
z partią Yazsonycgo na skutek jego postaw y >v 
sprawie tronu następnie z frakcji nielicznej A11- 
drassego oraz z  reszty stronnictwa chrześcijań­

skiego. Opitnja publiczna prawie jednomyślnie po­
chwala stanowisko zajmowane przez • jednolite 
stronnictwo -rządów1 e. politykę rządu popiera ró­
wnież więcej, niż 60% prasy prowincjonalnej o- 
raz znaczna część dzienników stołecznych z w y ­
jątkiem organów Andrassego jak „yiilag'', „Az 
Ujsag", „Az Fst“. — Na. węgierskiej opinii -publi­
cznej spraw iły jak najlepsze wrażenie artykuły 
szeregu dzienników zagranicznych, podkreślające 
jednomyślność postawy narodu węgierskiego.

Lloyd Ssorge obaw y na niawnienic życzeń w inńjocii.
Londyn. Reuter. W kolach parlamentarnych opo- 

uiadajs ,  że Lloyd Giorge dopiero z dzienników do­
wiedział się o memoriale rządu indyjskiego w spra­
wie Turcli. Powoi 1 on natychmiast do siebie sekre­

tarza  stanu dla Indyj lorda M ontagu i członków ga­
binetu. Montagu oświadczył, że w zakresie swoich  
kompetencyj udzielił pozwolenia na ogłoszenie tele­
gramu, wyliczającego życzenia Indyj. Lloyd ueorge  
wezwą? go w obec tego, aby u : natychmiast poda’ 
do dymisji. Miejsce lorda Montagu zajmie prawdopo­
dobnie któryś z unionF,tycznych członków Izby lo r ­
dów.

Leafie ld  Radjo. Dziś został parlament zawia­

domiony, że sekretarz stanu dla Indji, M ontag.  
wniósł rezygnację, która została przyjęta. Rząd in_ 
dyjski nadesłał memorjał, dotyczący stanowiska ma 
hometan indyjskich w kwestji bliskiego WscLodtu 
w związku z ^konferencją w sprawach bliskiego  
Wschodu, mającą się odbyć w Paryżu dnia 22  mar­
ca. Chamberlain zaznaczył w Izbie gmin przed ofi- 
cjalnani zawiadomieniem o rezygnacji Montagu, że 
ogłoszenie  tegu tnemorjału nie powinno było nastą­
pić jedynie na odpowiedzialność sekretsrza stanu, 
lecz na odpowiedzialność całego gabinetu. Podobne 
oświadczenie złożył w Izbie lordów lord kanclerz.

Swiłtowna 1 kłamliwi agitacja 
mslia we włoskiej

Rzym. (PAT.) W  ostatnich czasach Pu sin i 
'rozpoczęli gw ałtowną agitację przeciwko Polsce 
w  prasie włoskiej, poniżej 'podajemy jako próbki 
■'tej propagandy głosy p rasy  włoskiej.

„Popolo iRamartcF pisze, że Polska w swoim 
ślepym fanatyzmie widzi w  działalności Kościoła 
ruskiego zaporę dla Polaków w  aneksji Galicji i 
ekspanzji na Rosje. W alka Polski przeciwko Ko­
ściołowi ruskiemu była o stra  i zacięta. Imperia­
lizm polski traktujący katolicyzm jako instrument 
polonizacji ucieka! się do prześladowania poiity- 
aanegoi Rusinów, do intrygi dyplomatycznej oraz 
.do wojny z klerem ruskim i dyplomacji w prasie 
polskiej i francuskiej skierowanej przeciwko apo­
stołowi niezależności Galicji Szeptyckiemu. Me­
tropolita Szeptycki jest pomimo to najpopularniej­
szą osobą w Galicji. Galicja, którą Polacy zajęli 
militarnie, znajduje się w okropnych warunkach. 

tNa porządku dziennym jest prześladowanie kleru 
ruskiego i stale zakazy -praktyk religijnych.. W 
dalszym ciągu podaje „Popoto Romano"' fałszywe 

.informacje o rzekomem w yrw aniu przez agentów 
polskich jednej stronnicy z drukowanego obecnie 

(,kalendarza pontyfikaiinego. — Artykuł nosi tytuł: 
•Intrygi Polski .i skandal W atykanu. W innym 
.numerze znowu podaje „Popolo Romano" infor- 
.rnację o zamachu na metropolitę Szeptyckiego w  
Ameryce twierdząc, że zamachu dokonali polscy 
•nacjonaliści.

Dziennik ,,Paese“ pisze, że Polska, która uro- 
,sła ■dzięki zagrabiemu Galicji, zmusiła rząct ukra­
ińsk i do ucieczki za granicę. Polska polonizuje 
'siłą Ukrainę, choć statystyka sowietów w ykaztre 
w  Galicji ogromną większość Rusinów, trochę 

, żydów  polskich i znikomą mniejszość innych na­
rodowości.

tern prelegent o wysokim poziomie naukowym 
i kulturalnym Polski w  w. XV. i XVI., o udziale 
w nim kobiety, o wpływie francuszczyzny na na­
szą kulturę, wpływie zrazu pożytecznym ; zba­

w iennym , później szkodliwym i zabójczym dla 
wychowania chłopców i dziewcząt; o pracach 
(Komisji edukacyjnej nad wychowaniem kobiet 

. i ruchu ponownie emancypacyjnym w tym 0 - 
' kresie.

Przeszedłszy do czasów porozbiorowy; h wy.

i  n m .
Polskie Afuzeurn Szkolne rozpoczęło cykl 

w ykładów  pedagogicznych „O wychowaniu mło­
dzieży żeńskiej", pierw szą prelekcją dra F ran­
ciszka Majchrowicza, na tem at: „Pogląd na dzie­

j e  wychowania kobiet w Polsce1'.
Na szerokiem tle historji kobiet w  Polsce, 

przedstawił prelegent "W barw nym  obrazie, prze­
platanym zajmującymi epizodami z dziejów kul­
tury  polskiej, historie wy-chowania i szkół prze­
znaczonych dla młodzieży żeńskiej. .Mówił o cza­
sach Polski pogańskiej, o stanowisku kobiety w  

.zaraniu dziejów naszych. Przesunął przed słucha­
czami ponure obrazy tych surowych czasów, 
wskazał, jak podnosiło sie zwolna znaczenie Ko­
biety rycerskiej, jak doszło do emancypacji jej 

- w. XVI., jak na tern tle rozgorzała walka ca- 
osnego o swe praw a mężczyzny. Mówił po­

kazyw ał prelegent, jak usilnie dążyły rządy za­
borcze do zniweczenia, a przynajmniej do spa­
czenia ducha narodowego młodzieży naszej w  0 - 
góiności. Mówił dalej o edukacji młodzieży na­
szej na emigracji politycznej we Francji por. 1831 
i 1863, o zakładzie w Hotelu Lam bert i PP. W i­
zytek, a także- o edukacji na emigracji zarobko­
wej w  Ameryce, podnosząc pracę oświatową du­
chowieństwa polskiego świeckiego i zakonnego, 
Zasługi SS. Felicjanek i Nazaretanek około szkół 
żeńskich w Stanach Zjednoczonych.

Apelował w ciągu swego wykładu do stw o­
rzenia grupy osobnej pracowników dla badania 
dziejów wychowania kobiet w Polsce, grupy 9 - 
partej o ministerialną komisję hist.-ped. we L w o­
wie, w ykazyw ał potrzebę żywszego zajęcia -:ę 
spraw ą edukacji młodzieży naszej na emigracji 
ekonomicznej i utworzenia osobnego działu dla 
badań w tej sprawie w Polskiem Muzeum szkol- 
nem i Komisji hist.-ped. we Lwowie.

Zanim to nastąpi, uważa, że dążyć n a leż / u- 
siinic do stworzenia szkoły opartej o tradycje pol­
skie w wychowaniu- kobiet. Przygotowaniem  dla 
sfer rozstrzygających w tym kierunku mają być 
w ykłady obecne, urządzone przez Polskie Mu­
zeum szk.

Idea! wychowawczy, jaki ma przyszła szko­
lą żeńska spełnić, kończy! prelegent — mamy 
gotowy .w  sercach i umysłach naszych.

„Pragniemy, aby córki i siostry nasze v,-y. 
chodziły z przyszłej polskiej szkoły zdrowe fi­
zycznie, czyste moralnie, aby znały swe prawa 
i obowiązki obywatelskie, aby z praw  imiały 
korzystać, a obowiązki wiernie spełniać, aby po­
siadły wiedzę poważną, gruntowną, nie błysko­
tliwą i powierzchowną, aby nadmierny intclck- 

, tualizm nie przytłacza! praktycznego zmysłu, 0 - 
! dziedziczonego po ojcach, by praktyc-zność życia 
|n ic  przygaszala piękna, które Stwórca zaszczepił 
I w  jej duszy, by piękno to opromieniało ich życie 
cale i promieniowało na cale ich otoczenie. Fra- 

1 gniemy, aby Polki w odrodzonej Ojczyźnie w y- 
’ daw ały pokolenie zdrowe fizycznie i moralnie, 
* zdolne nietylko ramieniem swem bronić skutecz- 
f nic granic Rzeczypospolitej, ale i przeprowadzić 
1 odbudowę człowieka wewnętrznego- 
| W ierzym y mocno', żc za sprawa i przyczyną 
ł Polki Mickiewiczowskiej, zbawienia sionce, któ­
re tak cudownym sposobem zajaśniało nad zie­
mią naszą ojczystą po 150-u latach mroków nie­
woli, świecić odtąd będzie stale i trwale nad Pol­
ską potężną, szczęśliwą! Edward Szajowski.

K R O N I K A .
Kelendarz: Niedziela, 12 marca P.z-kjt,: 2  P, 

Sucha. —  Gr.-kat.: 2 Post. —  Słowiański: Swa-  
tosza.

Poniedz'atek, 13  marca. Rz.-kat.; K rystyny .—  
Gr.-kat.: Wąsyłyja, —  Słowiański: Niecisłswa.

—  Coraz Śmielej toruje sobie drogę wiosna,  
coraz żwawiej uwija się przy sprzątaniu ostatnich  
śladów swej poprzedniczki. Od dni kilku termometr  
utzymuje się na wysokości ponad 10 stopni. Osu­
szają się zwolna biota pod wpływem wiatrów' marco­
wych, chłonących w ilgoć jak bibuła. W ogiódkach,  
rozpoczęto już tu i owdzie roboty wiosenne, a nic-1 
bawem,- gdzie tyiko istnieje jaki rydel będzie zino-; 
biiizowany. Oczywiście, jeśli w stenach widzeń a'1 ■ 
nie zajdzie zmiana, co pod rządami marca zawsze w' 
rachubę brać należy.

— Przed imieninami Naczelnika Państwa.
IV Krakowie odbyło się posiedzenie komitetu orga­
nizującego uroczystość z powodu imienin Naczelnika 
Państw;;. W naradach wzięli udział przedstawiciele 
wojskowości oraz władz rządowych i miejskich. Pro­
gram uroczystości przewiduje w przeddzień imienin  
t. j. 18 b. m. akademię wojskewą oraz capstrzyk 
muzyk wojskowych na ulicach miasta. MJ dniu 19. 
b. m. odbędzie s ;ę u ioc/ysta  Asz.a połowa, popołu­
dniu przedstawienie dla młodzieży w teatrze Słowa­
ckiego, wieczorem w tymże teatize uroczysta aka- 
deirja Wybrany subkomitet ustali szczegóły programu.

—  Uroczystaj akademja na cześć Papieża 
Piusa XI. odbędzie się w Poznaniu 12 b. 111. w auli 
uniwersyteckiej. Między innemi będzie przemawiać 
kardynał Dalbor.

—  Na pomnik Konopnickiej we Lwowie. Za 
rzad szkoły 7 - klasowej żeńskiej w Borysławiu 
5 .4 8 4  Mk.

— Pomnik Marji Konopnickiej w Brześciu.
W Brześ iu nad Bugiem Polska Spółdzielnia budo­
wlana »Rejtan« utworzyła komitet budowy pomnika 
Marj! Konopnickiej. Będzie 10 pierwszy pomnik w 
polsce, .poświęcony pamięci autorki »Roty«, a od­
słonięcie jego. odbędzie się w tym roku. Komitet
zwia a się do wszystkich Polek, by poparły jego  
usiłowania przez nadsyłanie składek na budowę 
pomnika-

—  Ruch ki lejowy. Po uskutecznionej napra­
wie mostu między Radziwiłłowem i Rudnia. Pocza- 
jowską linji Krasne-Zdoibunów zosu-f podjęty z dn.
9 b. m. ogólny iucb na tej linii.

W obec pojawienia notatki w niektórych tirej-  
szych dziennikach, że pociąg pospieszny Lwów-Bory- 
staw zniesiony zostaje od 15 marca zaznacza się, że 
pociągi oripośne, t. j. 1 7 0 1 ,  1202 . ISO! (odj. ze
Lwowa 1 0 '0 0 )  i nr. 18 02 ,  1 20 1 ,  1702  (pr/yj. dc 
Lwowa 19 '1 5 )  kursują i nadal kursować będą stale 
bez, żadnych ograniczeń. Natomiast bieg pociągu po­
spiesznego Lwów-Kraków przez Sambor, Chyrów, Za­
górz, Stróże, Tarnów mający w S naborze połączenie 
z Borysławiem nr. 2 1 0 1 ,  1200. 1 3 0  i (odj. ze Lwowa 
16*10) i nr. 1305, 1 2 0 5 ,  1 2 0 2  (pizyj. do Lwów; 
1 3 2 5  wobec słabej frekwencji od i 5 marca przestaje 
staie kursować.

(u.) Porządek i bezpieczeństwo na kolejach.
Z W arszaw y donoszą, żc M inisterstwo spraw' 
w ewnętrznych w porozumieniu z Ministerstwem 
kolei żelaznych wydało w interesie utrzymania 
porządku i bezpieczeństwa na kolejach szczegó­
łową instrukcję dla organów policji państwowej 
pełniących służbę na kolejach, po tuczu jąe im ob­
szerny zakres działania w porozumieniu z *yla­
tkam i i organami kolejowemi. Do szczególnych 
obowiązków odnośnych funkcjonarjuszów poiteji 
należy udzielanie organom kolejowym pomocy 
przy nieporozumieniach z publicznością w spra­
wach przekroczeń przepisów kolejowych, zapo­
bieganie przestępstwom i ich ujawnianie przy 
szczególnem uwzględnieniu ochrony podróżnych 
i ich mienia, oraz mienia koleji żelaznych, tudzież 
zapobieganie niszczeniu lub uszkadzaniu urzą­
dzeń kolejowych. Ponadto mają funkcjonariusze 
policji państwowej współdziałać z organami k o -' 
lejowemi w akcji ratunkowej przy katastrofach 
kolejowych i udzielać *w wypadkach uzasadnionej 
potrzeby ochrony przez konwojowanie transpor­
tów kolejowych. Instrukcja poleca wreszcie, 
funkcjonariuszom policji działać wc wzajemnym 
kontakcie z oddziałami wywiaaowczemi doraźnej., 
kontroli zorganizowauerni przy poszczególnych: 
dyrekcjach kolejowych, w szczególności k o n i -
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nśkować tymże sw o je . spostrzeżenia odnośnie do 
'pracowników kolejowych, co do których zacho­
dzi uzasadnione podejrzenie, że podczas pełnienia 
służby dopuszczają się przestępstw , zw łaszcza 
z chęci zysku.

—  t-.e własny:h  sicLch. Krakowski „Na­
przód" przynosi ciekawe zakulisowe szczegóły, doty­
czące osoby Ministra Skirmunta i stronnictwa na- 

Toaowo-demokralycznego. Zaznaczyć należy —  pisze 
.on —  że w sprawie Skirmunta endecy wpadii we 
własne sidła. Mianowicie wczoraj w „Gazecie Wai-  
szawskiej", głównym organie endecji, pojawił się 
artykuł mieszający Skirmunta z błotem. Dziś gdy  
Ponikowski zaproponował Skinnuntowi ponownie te­
kę spiaw zagranicznych, tenże oświadczył, że po­
parcia lewicy niema, zaś co do prawicy to artykuł 
:„Gazety Warszawskiej11 jest wym ownym  dowodem  
jej opozycji.

Okazało się, że —  jak twierdzą sarni endecy —  
artykuł , Gazety Warszawskiej" był wynikiem histerji 
tak, że dziś pos. Skarbek przybiegł do klubu pracy 
konstytucyjnej z piośbą, aby klub podjął inicjatywę 
utrzymania Skirmunta. Klub pracy konstytucyjnej  
oświadczył Skarbkowi: „Skoro panowie Skirmunta
powalili, to sami postawcie go na nogi". Wśród en- 
dekó^w panuje konsternacja, gdyż gdyby przeprosili 
Skirmunta, oznaczałoby to zdezauowanic ich naczel­
nego redaktora.

—  S  owacki telegram kondolencyjny. Prezy- 
djum słowackiego Tym czasowego rzącłu narodowego  
wysiało na ręce senatu Uniwwrsytesu lubelskiego te­
legram kondolencyjny, w którym wyrażouo nijgffeb- 
sze współczucie z powodu zgonu ks. rektora l Iziego 
Radziszewskiego, wielkiego przyjaciela Słowaków. Te­
legram ten p od p isa l i: prezydent rządu kr. prof. dr. 
Franciszek Jchliczka, wiceprezydent Franciszek Unger 
i sekretarz stanu Chrobrzyński. Przypomnieć należy, 
iże w sw oim  czasie w grudniu r. 1 9 2 0  p. Ungcr w y ­
powiedział w auli Uniwersytetu lubelskiego odczyt o 
słowackim ruchu narodowym, po którym ś. p. ks. 
rektor Radziszewski w ygłos i piękue i serdeczne prze­
mówienie, podkreślające zrozumienie Polaków dla 
ciepień narodu słowackiego. Wdzięczni Słowacy zło­
żyli teraz w dowód pamięci hołd zmarłemu.

- -  Towarzystwo sztuk pięknych, ul. Dziedu- 
szyckich.-l (gmach Muzeum ■ ^przemysłowego). 
W .niedzielę diiia 12. bm. o tw artą  zostanie o gocte.
; 10 'przedpołudniem  w ystaw a zbiorow a artysty  
m alarza prof. Ludwika Kwiatkowskiego, oraz 
w ystaw a cyklu „W ojna" a rtysty  m alarza prof. 
Kazit. lerza Sichulskiego. Prócz tego w ystaw io­
nych będzie kilkanaście świeżo nadesłanych o- 
brazów Fryderyka Pautscha, które będą do na­
bycia.

Sekretariat zawiadamia zarazem, żc odbyte 
dnia 27. stycznia walne zebranie członków azyn- 
ńych Tow arzystw a, przyjęło do wiadomości prze­
dłożone sprawozdanie kasowe za lata od r. 1919  
do 1921 i udzieliło absolutorium poprzedniej dyre­
kcji. Skład obecnego wydziału jest do przejrze­
nia w  sekretariacie, gdzie każdy interesujący się 
'sprawam i Tow arzystw a może rów nież otrzym ać 
nowy statut i sprawozdanie za lata ubiegłe.

— Kradzież w Barku Ziemiańskim w War­
szawie. Tak donosi „Gazeta Poranna", do Banku 
ziemiańskiego w Warszawie przyszedł niejaki Pfeiffer, 
aby z swej skrytki depozytowej wyjąć kosztowności. 
Gdy otworzył skrytkę, w której znajdowały się przed­
mioty wartości 1 0 0  miljonów marek, przekonał się, 
źe jest ona pusta. Na miejsce zjechali przedstawi­
ciele urzędu śledczego i właściciele innych skrytek 

:depozytowych, mięezy nimi ks Woroniecka, która 
skonstatowała brak kosztowności wartości 80  milio.- 
nów. Straty idą w setki miljonów. Władze prowadzą  
energiczne śledztwo.

—  Z Kasyna i Koła liter.-artyst. Pierwszy
podwieczorek wielkopostny odbędzie się w niedzielę, 
12 b. m. o godzinie 5  popołudniu. Orkiestra salo­
nowa. Wstęp dla członków Kasyna i Kola, ich ro­
dzin, oraz wprowadzonych przez nich gości  wolny.

— Z Uniw. ludowego im. A. Mickiewicza.
W niedzielę, 12 b. m., o godzinie 6 '3 0  wieczorem  
przy ul. Bourlarda 5, wykład docenta Uniw. dr. K 
Hartleba p. t.: „Polska za J .g ie l lo n ó w *  (dzieje dy­
nastii —  kultura narodu) cz. I. (z obrazami ś w ie f -  
nyrni).

—  Wieczór poezji jugosłowiańskiej, urządzony 
staraniem zaw odowego Związku literatów polskich, 
odbędzie się w poniedziałek, 13  b. m. o godz. 8 
wieczorem w sali ratus.owej. Zagai dr. Lubaszewski., 
„O najnowszej poezji jugosłowiańskiej" mówić będzie 
p. Vilim Francics. Dyr. Frączkowski odczyta utwory 
iNazora, Andrica, Mateusa, Lovrica i innych. Bilety 
iw cenie 4 0 0 ,  3 0 0  i 1 5 0  M. wcześniej do nabyci::
w składzie nut B. Połonieckiego.

K l i p s y  g i e f s f
Lwów, dnia łf marca, godz. 10 30.

Marki niemieckie 
Franki francuskie 
Franki szwajcarskie 
Funty sieriingi 
Wiedeń
Korony niem.-austr, 
Korony czeskie 
Praga, wypłata
Lei ;-:i 
Paryż 
Berlin

16-00 (17 10— 17 30) 
358 (000—000,)
— (—)

17'350 (— —)
0 0 - 0 0  (5 5 0 0 -5 6 )
00—00 (59'00—bl)
00 — 00 (7 0 -7 1 )

00 —COOO 1.68-00—79-00) 
— (00—00)
—  (0 0 0 -0 0 — OOOOG) 

(16 90— 17-05) 
Dolary amerykańskie 3 9 6 0 -0 0 0 0  (3975— 4200)

kanadyjskie 7°/j mniej ( — )
Zurych Marki polskie 00 00

Tendencja na dolary siina, marki niem. i kor. 
austr. tendencja zniżkowa.
Uwaga: Pierwsza cyfra wsKflzuje kurs infor­

macyjny, druga, w nawiasie, kurs nieofi­
cjalnej giełdy.

Notatki literacko-artystyczne.
R epertuar T eatru  Miejskiego.

Początek przedstawień o godz. 7 ’30 wieczorem.

Dziś, w sobotę  popołudniu „Straszny dwór", 
opera w 3  aktach Moniuszki (staraniem koinitem 
rozrywek dla młodzieży ; —  wieczorem „Dzieje sa ­
lonu", komedja w 3 aktach K. Wroczyńskiego. —  
Jutro, w niedzielę o godz. 12 w południe „Poranek 
arji operowych" ; —  popołudniu o godzinie 3 30  
„Szkoła żon", komedja w 5  aktach Moliera; —  wie­
czorem o godz. 7 „Tannhauser", opera w 3 aktach 
Wagnera. —  W poniedziałek „Zamarłe oczy", opera 
w 3 alitach D’Alberta. -  We wtorek „Dzieje sa lo ­
nu", komedja w  3 aktach K. Wroczyńskiego.

Repertuar T eatru  Małego (ul. Gródecka 2).

Dziś, w sobotę „Czysty interes", komedia w 
3 aktaeh St. Kiedrzyńskiego. —  Jutro , w niedzie­
lę popołudniu „Niebieski lis", komedja w 3 aktach 
hsr.ężftga; —  w ieczorem —,,Kłopoty ph Her'£łopolskie­
go", fąrsa Henryka Zbierzchowsktego. —  W ponie­

działek i we wtorek „Czysty interes", komedja w 3 
aktach Kiedrzyńskiego.

Repertuar Teatru Nowośał.
Dziś, w sobotę „Miliarderzy", operetka w  3 

aktach Steffana. —  Jutro, w niedzielę popołudniu  
, ,Dookoła miłości'1, operetka w 3 aktach O. Straus­
sa; —  wieczorem „Miliarderzy", operetka w 3 ak­
tach Steffana, —- W poniedziałek i wtorek „Miliar- 
derzy", operetka w 3 aktach Steffana.

Tj  m u z y k i .
Koncert wiolonczelisty prof. P aw ła Griiin- 

rnera zgromadzit w sali Polsk, Tow. muzycznego 
bardzo liczne audytorium i należał do najudat- 
niejszych wieczorów bieżącego sezonu.

Prócz tonu, którego „voiumen“ mógłby za­
imponować słuchaczom, posiada znakom ity ten 
artysta  wiele innych zalet, cechujących grę pier­
wszorzędnych wirtuozów. Przedewszystkiem  in­
tonację nieskazitelną i rzew ność kantyleny, a 
obok tych d la . każdego wiolonczelisty podstawo­
wych „plusów" technikę nie zaw sze może nie­
omylną, lecz w każdym  kierunku sumiennie 
wydoskonaloną i w ystarczającą na popis nie bły­
skotliwsi a!e oparty o poważniejsze intencje a r­
tystyczne.

Nikogo więc nie raził brak sztuczek wiolon­
czelowych, czyli olśniewających efektów dźwię­
kowych, gdy piękna, szlachetnie prowadzona 
kantylena przem awiała każdemu do serca, uw y­
datniając w  sposób prawdziwie m uzykalny walor 
kompozytorski interpretow anych utworów.

Program  prof. Griunmera obejmował kom­
pozycje klasyczne (po części), a przeważnie 
dzieła romantyków. Brak miejsca nie pozwala 
mi wymienić całego programu, zaznaczę więc 
tylko w  krótkości, że M. Brucha „Koi Nidred" 
(meiodja hebrejska, prześlicznie odegrana) i nie­
mniej porywająca interpretacja Sdiuberta ,,Ave 
M aria" w yw ołały  burze niemilknących oklasków.

Akompaniował dyskretnie, braw urow o i a r­
tystycznie — jak zwykle —- ceniony' ..nasz pianista 
p .,:df. EcKłdrd Steinberger.

Fr. Neuhauser.

TELEGRAM Y.
ZAPOWIEDŹ BURZY w  SEJMIE WILEŃSKIM.

Wilno. (AW.) Pow róciła tu lewica 'delegacji 
sejmowej z posłem  Zasztowtem na czele. Posło­
wie należący do klubów Zespołu stronnictw na­
rodowy cii oświadczyli, że nie dopuszczą do ple­
narnego posiedzenia Sejmu, a  naw et do posiedze­
niu komisji. Wielu posłów Zespołu w yjechało na 
prowincję.

ZJAZD „ODRODZENIA".
Wilno. (AW.) — Zjazd stronnictw a ludowego 

„Odrodzenie", na którem czele stoi S tefan Mic­
kiewicz uchwalił rezolucje aprobującą politykę 
stronnictwa prowadzoną przez S. Mickiewicza w 
Sejmie. Wnioski wysunięte .przez odłam Clio miń­
skiego upadły.

BUDŻET POLSKIEGO MINISTERSTWA 
SKARBU A ZAGRANICA.

Warszawa. (AW.) Dzienniki donoszą, że 
budżet M inisterstwa skarbu na rok bieżący zro­
bił zagranicą korzystne wrażenie i temu przypi­
sują możliwość dalszego spadku waluty zagra­
nicznej. Zagranica ocenia znacznie lepiej położe­
nie polityczne i gospodarcze Polski.

NAPADY NIEMIECKIE.
Katowice. (AW.) --N a kupców polskich, w ra­

cających a  jarm arku lipskiego Orgeschowcy u- 
rządzili szereg napadów.

Katowice. (AW.) --  Dzienniki niemieckie do­
noszą z Opola, iż z rozporządzenia komisji mię­
dzysojuszniczej obok więzienia w  Opolu w ysta­
wiono baraki, w  których stacjonują odziały woj- 
kowe, strzegące tego więzienia. Zarządzenie to 
ma na celu zabezpieczenie więzień od próby 
zwolnienia aresztowanych, co kilkakrotnie już 
miało miejsce.

NA RUSI PRZYKARPACKIEJ.
Praga. (PAT.) „Prager Tageblatt" donosi, że  

przewódcy partii politycznych na Rusi P rzykar- 
packiei zostali zaproszeni na 16. marca br- do

Pragi celem podjęcia rokowań w  kwestji auto­
nomii.

ZWOLNIENIE WIĘŹNIÓW.
Wilno. (AW.) — W edle wiadomości z  Ko­

wna z więzień zostali zwolnieni członkowie P. O. 
W. i Strzelców NacŁniemeńskicli. Pozostali w  w ię­
zieniu -tylko skazani na więzienie dożywotnie1: Si- 
powiż, Najewski, Narkicwicz, Ka-ma-lec, Kaihoff.

NA CZEŚĆ MAZZINIEGO.
Rzym. (PAT.) Z okazji 50. rocznicy śmierci 

Mazzńriego, dzienniki poświęcają pamięci jego 
specjalne artykuły. W  obecności króla, władz 
cywilnych i wojskowych odbyła się uroczystość 
położenia kamienia węgielnego pod pomnik Maz- 
zini‘ego. Miasto przybrane flagami. Na uroczy­
stości przem awiali prezydent ministrów Tittona, 
senator Rava i syndyk Rzymu.

WICHRY I BURZE NA ZACHODZIE.
Poldhu. (PAT.) Radio. Gwałtowna burza po­

łączona z wichrem nawiedziła Anglię i 'kanał. — 
S traty  m aterialne olbrzymie, komunikacja z kon­
tynentom przerw ana.

Paryż. (AW.) W  całej Francji szalał wczoraj 
gw ałtow ny orkan, k tó ry  w yrządził wielkie szko­
dy, szczególnie w e Francji północnej. W  jednem 
z miast tamtejszych w iatr obalił wieże 20 m. w y­
soką. Dużo osób poniosło w skutek orkanu ciężkie 
obrażenia, a nawet  śmierć, kiłka okrętów  za­
tonęło.

ZJAZD MINISTRÓW SPRAW ZAGRAŃ.
Learield. (PAT.) Radio. Propozycja lorda 

Curzona w sprawie zwołania konferencji mini­
strów  spraw  zagrań, angielskiego, francuskiego 
i włoskiego na 22. bm. została ostatecznie przy 
jęta przez państw a zainteresowane.

KONFERENCJA w  SPRAWIE WSCHODNIEJ.
P aryż. (PAT.) H avss dowiaduje się, że konfe­

rencja, mająca na celu omówienie spraw y wscho­
dniej ma się zebrać 22. m arca br.
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KONFERENCJA m in is t r ó w  f i n a n s ó w .
Paryż. (PAT.) (WBK.) W sprawie konferen­

cji ministrów finansów donoszą pisma, żc należy 
iJrayjąć, iż za podstawę ich ostatecznych posta­
nowień służyć będzie układ w Cannes. Stano­
wisko francuskie, które zostało wypuszczone w 
memoriale ministra de Lasterie, nie utrzym ało się 
przeciwko głosom Anglii, Wioch i Bclgji. P ierw ­
szy miljard rat niemieckich będzie podzielony 
w ten sposób: prioritety belgijskie 330 milionów, 
wpłata kosztów o ku pa ciii dla Anglii 500 miljonów, 
dla Włoch 300 miljonów. a dla Francji 140 milio­
nów. Sumy przewidziane dia kopalń zagłębia 
Saary  zostaną przeniesione na budżet reparacii 
na r. 1922.

„ZWIĄZEK HR. SCHLfFFENA'1.
Berlin. (AW.) Członkowie b. niemieckiego 

sztabu generalnego założyli „Związek hr. Schl-if- 
fena“ , który każdego roku w  dniu imienin tego 
generała zbierać się ma na walne zgromadzenie. 
Do związku należy już trzystu wojskowych, 
między innymi: Ludcndorff, Falkenhcyn i b. ksią­
żę pruski Oskar.

NIEMIECKIE WPŁYWY POKOJOWE.
Paryż. (AW.) omawiając zaw arty

niedawno traktat handlowy m iędzy Jugosławią 
a Niemcami stwierdza, żc układ ten dowodzi nie­
strudzonej pracy Niemców, celem rozszerzenia 
swych wpływ ów  handlowych w  Europie środ­
kowej. Zdaniem „Matina“ narodowe dzienniki ju­
gosłowiańskie sp o strzeg li zamiar Niemiec, dążą­
cych do opanowania ekonomicznego Jugosławii 
i stwierdzają, że nowa wojna będzie nieuniknio­
na, jeżeli konferencja w Genui nie powstrzym a 
Niemiec od ekonomicznego opanowania J u g o ­
sławii.

KONGRES W SPRAWIE KRYZYSU MIESZKA­
NIOWEGO.

Rzym- (PAT.) Zgodnie z decyzją powziętą 
w Brukseli w  r. 1913, międzynarodowy’ kongres 
w  sprawie kryzysu mieszkaniowego odbędzie się 
tułaj--21. września ■ 1922 r. P race przygotow aw cze 
i organizacyjne są w pełnym toku. Do udziału 
w kongresie będą zaproszone wszystkie narody.

REPATRJACJA JEŃCÓW AUSTR.-WĘGIERSK.
Charków. (PAT.) Radio. Ukraińska komisja 

ewakuacyjna zarządziła rejestr wszystkich ' by­
łych jeńców wojennych wojsk austrjacko-w ę- 
gierskich znajdujących się na Ukrainje i na K ry­
mie, w  -osiu przeprowadzenia repatriacji tychże 
jeńców.

W IRLANDJI.
Londyn. (PAT.) Wolff. Z Limmeryk dono­

szą: Wojska republikańskie, które w targnęły tu­
taj przed kilku dniami, są jeszcze ciągle panami 
położenia. Rząd prow izoryczny w ysłał około

1000 pewnych irlandzkich żołnierzy do Lkmme- 
ryk. W ojska angielskie znajdują się w  tem mie­
ście. W Belfaście trw ają dalej walki uliczne.

K-WESTJA RJfSKI.
Rfcyiu. (PAT.) Stefa*!. — -Ranki ministrów zaj­

mowała się <b*ś kw estią Rjdci. Jednogłośnie /.de­
cydowano, żc sprawa Rjeki powwma być rozs-trzy 
gjiię-ta zgodnie z przyjętem i /obw iązan iam i mię­
dzy na.rodoworni oraz z traktatami, które zostały 
podpisane.

Rjeka. (PAT.) Ha was. Prezes Komitetu na­
rodowego odczytał wobec zgromadzonych tłu ­
mów proklamację powierzającą GiuratFemu kie­
rownictwo irządu prow-izo-rycziiego. Komitet obro­
ny’ narodowej izadiowa w unieście sw ą władze, 
aż do cłńyi-li objęcia agend przez Giuiatrego.

RUCH ANTYSOWIECKI W GUDFJRNJI TA  MBO.
MSKIEJ.

Moskwa. (PAT.) W edług osłfutnidi wrado- 
mości z gubernji Tambowskłej rozpoczął się tam 
pow ażny ruch atitysowiecki. Główną rolę w  tym 
ruchu odgrywają oddziały atanKi-na Antonowa — 
który wydał -odezwę do m as włościański cli, wzy­
wającą do powstania przeciw komunistom. Od­
bywają sic krw aw e starcia z oddziałami sowie­
ckimi.

Głównym celem ataków  Antonowa są stacje 
kolejowe.

MEDYCYNA SOWIECKA.
Wiedeń. (AW.) W  okręgu kijowskim w ybu­

chła choroba nosacizny w śród koni. Ludzie, któ­
rzy zjadają mięso końskie zarażają się. Lekarze 
sowieccy stosują w obec chorych bardzo radykal­
ne metody, trując bez ceremonji zarażonych no­
sacizną.

DŻUMA.
Moskwa. (PAT.) W  okolicach Mikołajewska 

stwierdzono 23 wypadki dżumy.

UMOWA ŁOTEWSKO-NIEiMIECKA.
Ryga. (PAT.) —AYedlug oświadczenia szefa 

delegacji łotewskiej w Berlinie p. Aibata, umowa 
łotewsko-niemiecka /ostanie podpisana w naj­
bliższych dniach. — Na mocy tej um owy przemysł 
niemiecki ma ■ udzielić Łotwie znacznego kredytu 
towarowego. Pozatem  otrzym a Łotw a prawdopo­
dobnie m ateriały wojskowe pozostałe .po armji Ber- 
monta.

Londyn. (AW.) „Tiincs“ donosi ze Smyrny, 
żc na froncie koło Eski Sheir rozpoczęły się wal­
ki. Wedle źródeł greckich Kemaltści musieli -'wy­
cofać sic ze swych stanowisk.

Berlin. (A'W.) W ydział finansowy politycznej 
.gospodarki Rzeszy rozpoczął 10. bm. trzydniowe 
obrady -nad pożyczką przymusową, ustawą o po­
datku ziemskim i przygotowaniami do konferencji 
genueńskiej.

M arja  B ańkow ska. 70)

T A N C E R K A .
POWIEŚĆ.

(Ciąg dalszy.) :

— Dlaczego-?,., Popatrz na nią — rzekł Jan 
Mierzejewski i ręką wskazał irozsuwającą się ko­
tarę i ścene, na której ukazała się tancerka. Ben­
galskie ognie rzuciły na iwą snop jaskrawych pro­
mieni, pmrzysta sułenia :mtieme się -poczęła szkarła­
tem i złotem, błękitne gazy fruwały jak małe pło­
myki. Tak, jak ją na plakacie przedstawił malarz, 
tak zjawiła się teraz przed- oczyma ludzkie mi, cała 
w ogniach, wykwitająca z płomieni z tryumfują­
cym uśmiechem! na twarzy, uśmiechem księżniczek 
z obrazów Ltonarda da Vinci...

A pani Zofia Mierzejewska, siwa już choć mło­
da kobieta, rozumna i -dobra, przechyliła się przez 
ineża i powiedziała szeptem do Marji:

— Wie pani... ona na mnie robi dziwne wraże­
nie, przypomina mi kwiat jakiś, którego nigdy nie 
widziałam, ale o którym czytałam w bajkach. E- 
gz-ntyczry, nieznany kwiat, który retekwita w  głę­
binach niedostępnych puszczy, cudny kwiat o bar­
wach tęczy, o woni rozkosznej i zabijającej, kwiat 
dżungli, wokół którego miłośnie obwiją się kobra.

1 szła kompozycja za kompozycją; po „Szale

ognia", „Gra fal“, utwory z cyklu Miłość: „Tę­
sknota", „Pocałunek" i „Tyś mój“.

Snuły się wizje -wysnute z fantazji duszy go­
rącej, namiętnej -i dumnej, uzmysłowione -liniami jej 
cudownego ciała i rytmem gestów. A muzyka Li­
tewskiego biegła w ślad tych rytmów’, podściela­
ła się pod bose, tańczące stopy, służyła na każde 
skinienie, zatracała swoje własne ja, stawała się 
tylko tłem.

Po pauzie nastąpiła druga część programu: 
Trzy tańce stylowe: Sukwnith, Salambó i Salornć; 
— temi trzema tańcami Rena Algcrshołm podbiła 
sobie Amerykę i zjednała sławę dzisiejszą. Pier­
w szy  |raz produkowała je we Lwowie, wśród  
nowych dekora-cyj i z nowym podkładem rmrzy- 
cznym Litewskiego

Za sceną skandował ktoś „Pieśń nad P ie­
śniami", a na scenie Sułamitka „tańczyła" miłość.

Pani Mierzejewska patrzyła na Manę, która 
-była tak śmiertelnie blada, -iż zdawało się, ż-e om ­
dleje. W: tej muzyce dopiero saaczęla poznawać 
Litewskiego, chwytając -uchem poszczególne fra­
zy rapsodu trzeciego, pieśni tK/rysły do Bolesła­
wa Śmiałego- Lecz jakże zmienione, jak niepodo­
bne do pierwowzoru, przeinaczane kompletnie, 
poobcinane, przerobione, zastosowane do taktu 
tanecznego, poprostu —- sprofanowane!

I gdy Marja z bezmierny™ bólem patrzyła

Ostatnie wiadomości.
IZBY LEKARSKIE.

Warszawa. (PAT.) W M inisterstwie zdrowia 
publicznego odbyta saę konferencja w spraw ie1 
organizacji Izb lekarskich w Polsce-. Przedaitetem- 
obrad była w szczególności sprawa rozgranicze­
nia terytorialnego łzb, systemu w ytorczego. u- 
dzialu lekarzy obcokrajowców-- w izbach i i. O- 
becni uznali projekty ministerialne zasadniczo za 
najbardziej celowo i odpowiadające potrzebom ' 
praktycznym.

ZJAZD DELEGATÓW UZDROWISK.
Kraków, (PAT.) W czoraj w sali posiedzeń 

1 owarzystw a lekarskiego rozpoczęły się oi>ra<ły 
zjazdu delegatów uzdrowisk całej Polski. P rze­
wodniczy Jan lir. Potocki z Rymanowa. Na zje- 
źdzśe poruszono między innenłi sprawę udiy-łe- 
nia ustaw y o ochronie lokatorów - odnośnie do 
mieszkań w pensjonatach i willach na czas trwa 
tiia sezonu, konieczność polepszenia stosunków 
komunikacyjnych i połączeń kolejowych, napra­
wy dróg publicznych w iodących, do zdrojowisk 
itp. Po południu obradowano nad ustaleniem cen 
wytycznych w pensjonatach i willach. Dalszy 
ciąg obrad dziś.

O KŁAJPEDĘ.
Gdańsk. (PAT.) —Z -Kłajpedy donoszą: Roko­

wania w  sprawki zawarcia traktatu handlowego 
między Polską i Kłajpedą rozpoczęły się w Kłaj­
pedzie .pod kierownictwem posła poLsktego Szaro­
ty. Rząd niemiecki zawiadomi! władze w Kłaj­
pedzie, iż gotów  jest rozpocząć podobne rokowa­
nia w -Berlinie w  dniu 27. bm. — Również i Li­
tw a w yraziła gotowość prow adzana -tego rodzaje 
rokowań.

Z SEJMU GDAŃSKIEGO.
Gdańsk.. (PAT.) — Na wczora-jszem posiedze­

niu Sejmu gdańskiego -załatwiono miedzy iimemi 
sprawę podan-ia wystosowanego- prze/ rybaków 
Helu, zawierającego prośbę o ułatwienie rybakom .. 
bełskim przy zakupnic w Gdańsku narzędzi ryba­
ckich. - -  Najcjonałiści niemieccy zaproponowali 
przekazanie tego podania Senatowi do rozpatrze­
nia, -przyczepi nacjonalista Bumke uzasadniając 
pow yższy wniosek, oświadczył, że rybakom  Helu 
trzeba bezwarunkowo przyjść rz pomocą, gdyż 
.przyłączeni zostali oni do Polski w brew  swojej 
woli. — Poseł Arczyński sprzeciwił się wniosko­
wi nacjonalistów, ponieważ rybacy Helu są ob­
cokrajowcami i powinni by,H się zwrócić de Sena­
tu za pośrednictwem: Rządu polskiego. — Przeka­
zanie tej spraw y Senatowi gdańsk. i rozpatry­
wanie jej -przez Senat gdański byłoby narusze­
niem jego kompetencji, która w  tej sprawie należy 
do Rządu polskiego, a nie do Gdańska. Pomimo 
protestu posła Arczyńskiego wniosek nacjonuii- 
stów  memieckfoh przyję'to.

na ten „poemat taneczny", który  się, jej wydawał 
grobem rzeczy wielkiej i pięknej, grobem sp ro -1 
.fanowanym — s-aia cała huczała oklaskami i za -' 
sypywata scenę kwiatami, mając sobie za punkt: 
ambicji, prześcignąć jeszcze puWkszność am ery-' 
kańską.

A petem' na scenie, przedstawiającej taras 
pałacu Hamilkara w  Kartaginie, na posadzce po­
sypanej szafirowym pyłem i usianej -zloterni 
gwiazdami, między snmkłemi kadzielnicami, w  
których płonął nard. myrrha i cynamon, w św ie­
tle księżyca Saiammbo pieściła się z wężem  
w  świętym tańcu. Złocisty uraeus otaczał iej 
głowę i połyskiwał nisko ponad brwiami, które 
przedłużone sztucznie ocieniały przepastną głę­
bię jej szarych oczu, skupionych mistycznie i go­
rejących świeżym szałem kultu. Ramiona jej, ko, 
leru bladej ainbry. silne, smukłe i giętkie, zda­
wały się same być parą w ę ż ó w  wijących swe 
kręgi w  miłosnym pląsie; na palcach rąk stulo­
nych w  kształt wężowych głów, połyskiwały-, 
dwa olbrzymie szmaragdy o zimnym, zielonym, 
połysku, jak dziwne, zagadkowe oczy gadów-

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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i ->8/21/4. 'Wdrożenie postępowania ce>em uzna­
nia za zmarłego. Micha,- Pyły/nee syu Ki.-yiy, modzony 

(28. lisiopau.i 1884 r. a W ob ■.cz-n e, rolnik ostami;, 
■tamże zamieszka,-y, b . i ud i.łł wodnie jako żołnierz 
lUknański i wedle yrze;-. c wahzonych dochodzeń wal-.zyi 
w bi-. wie r-oo Lubaczowem ized  Bażem N ,r o d z e n e «  
w 19!8. r. i w czazie t'- nawy p;dł na ziemię v>ś od 

Trądu :.. ul. O : teg.» z .s.i a,-.- a-ije o bob e znaku życia. 
Można -rm przyjąć, ż za d ,.» ' runk, ustawowego de- 
iiiniiaaii:‘z :iiiiicrci - m.,-sil §  24  1. 2. ust. cyw. wzgl. 

.ust. z ii. t j i . i : i  id ls  N-- 1. 8 . D ..  p. p. Wobec 'ego

.na wniosek Pycypiec w :ra<ssię postępowanie, <e- 
uznam, i w./:i'icmea '-j u o e y  z.i zmarł-;, a. związku 

małżeńskiego, z.:waneg-) na dniu 22. Listopada 19,8. i. 
'między wyr.:-e,".iO«yni wnioskodawczynią za rozwiąza­
ny. Vv ..uomośei 11 zgicionym naieży uaziełić Sądowi al­
bo acwok.y i Li owi j,.i u z-.iwi Rapapor.owi we Lwo­
w ie , kUiiego us!a:'.av»i i się Kuratorem oraz obrońcą wę­
zła małżeński go. Zaginionego zaś wzywa się, aby s,ę 
jawił -, : /. o po.ii'1:- .mym i ąd m, o i.e żyje, lub w'inny  
spesob da i za ,0 o sv,oie. Po dniu l. stycznia 1928 !. 
jednakże nie prędzej jus w r .k  c.d dnia ogłosze..ia  le 

.}: ■ odyKtu w gazecie ur- ędon ei Sąd :ia ponowny wn.c- 
std: -.-.yca ‘>v:'7;V'.'czuv; o.-zj„zei:ie-

Sąd okręgowy cywilny. Oddział VII.
Lw ó w ,  12. l.wie * a  1‘Jz l.  2414

b d d .J i . i  Wdrożenie postępowania, celem uzna­
nia za zm,.-ri,. o. Antoni Paw!:,;, syu Pawła, urotlzou- 
II. e s c  we:- 1%*,'. i. w Niemi o wie, romika, ostatnio w 
Smolnie, z.mu-szi-aiy, b ai ud/.a? w w a n e  jako żo ł­
nie; z <i<ss;r. y i L p i wedle przeprowadzonych du- 
c;io zeii bre- u ;u w biiv..-e pod Ni: kie m w giucmiu 
191L i i,ic; z.igio.M M..źna zatem przyjąć, iż zaj- 
d; i wa: uaki u:-: e iuwagi; nom .,ein«ni.; śmie .ci po t u .  śii 
§ -11. i. ub1.. cy w. w/, lę e.e u z 31. marca 19,8. i 
Nr. 128. Dz. p p. W o »  t-egc na wniosek Anny P..wli • 
•w dr. ż.> się postęp-'. w ani •. celei:’ uzii. nia wymienionej  
o toby z« zn:;;r-ą a zw. ./.ku ma.-eiiseieg;) zawartego na 
osin 4  iuteg • 190V. r- r.nęu y z.ig niemym a wuioShO- 

.dawczyń.;, roz .v-ąz..- ny Vv; a doniosę i o zapimmiy;:. 
u- leży udziel;.: Sądowi «lbo nuwukdtowj D .  jw-.óbówi 

'F.mierbergo.ri v e Lwowie, •.ló»ego ustanawl ;ię i.u 
.torem oraz ob-oiic- wi;zia matżcńsk.ego. Zaginionego  
wzywa ..się aby s.ę i; w-.ł i>,z-:d i odpisanym Sądem, o 
iii4-**Kr- lub w i.my sposób dal znae o sobie. Po dniu 
31, sujjti 19k2 r. Sąd na ponowny w ni> sek wyda osta ­
teczne' orzeczenie.

Sąd o i A  ••• y cywilny (Jdd iał VII.
Lwów, ci iia 21. | aż.iziernina 1921. z443
2'. ) 188/21/JU-. V. drożenie postępowania celem u- 

. 'znania z.; zm-rłego. i'us. echwaią z dnia 31. paźdaier- 
•nika 1921. r. T. 1 i83/20/8. Uznano Sten sława Borowe;; 
syna Walentego, u- ouzoncg , w 6 . r. w B, ..e ,ku, mu­
rarz;, o. lata.o we Lwowie zamie, z a,e,;o. za zm-rłtgo.  
Obecnie na pi-nowny wniosę i M irp Borowiec w draż s s ę 
postępowanie, celem uznania związku małżeński eg . 
zaWartego na dnu 3. unego 1912 .. między wymieni .- 
‘nym a wn oskodawczyn ą za rozwiązany. Wiadem śc; 
o zaginionym należy utbnelić Sądów . ibo adw. Dr. Bo­
gusławowi Loiigscbanips’owi we Lwowie, którego usui-  
.nawia się kuratorem oruz obrońcą w ęzła  małżeńskiego. 
.Zaginionego wzywa się, aby ttę jawił przed pud,urany u 
.Sądem, o ile żyje, lub w inny sposób dał znać o sobie. 
Po dniu 30. czerwca 1922.r., jednak nie n ęd z n i  jak w (i 
miesięcy od dnia ogłoszenia tego zarządzeni: w g. ze- 
c,c utzędowej Sąd na ponowny wuiosea wyda ost;.- 

(teczne orzeczenie.
Sąd okręgowy cywilny Oddział VI!

Lwów, dnia 21. grudnia i921. 18G8

1 .  1349/20,7. Wdrożenie postępowania celem uzna­
nia za zmarłego. Wa yl Pe siynak, urodzony 21. s i eip 

i»tin 1887. r. w Lublińcu staiym, rolnik, ostatnio zatniesz- 
i kały w Lublińcu starym, -brał udział w wojnie -ako żołn. 
lausir. 1 0 . p.p. i wedle przeprowadzonych dochodzeń, miał 
;w bitwie pod Kraśnisiem w r. 19 5. z ,inąć, - o potwier­
dzili naoczni świadkowie. Odtąd bowiem me n:a o n.m 
żadnej Wiadomości. M .żna zatem przyjąć, iż zajdą wa- 

.runki ustawowego domniemania śmie;ci po myśl: §  24.
1. 2 . u. c wzgl. ust. z 31. marca 1918. r. Nr. 128 Dz. ; . 
p. Wobec tego na wniosek Mirji Perstynak wdraża się 
po«iępowanie, celem uznania wytuienouej osoby za 
zma.-łą, a wiązku małżeńskiego zawartego nu dniu 2 ,;. 
maja 1912. r. między wymienionym a wnioskodawczym';; 
za rozwiązany. Wiadomości o za- in o> ym należy udzie­
lić  Sądowi albo adw. Dr. Adolfowi Se,zerowi we. Lwo­
wie, którego ustanawia się muratorem oraz oorońcą wę­
z ła  małżeńskiego. Zaginionego wzywa się, aby jaw,; się 
przed podpisanym Sądem, o ile żyje, lub w inny sposób  

•dał znać o sobie. Po dniu 31. Marca 1922. r Sąd na po­
nowny wniosek wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd ukręgowy cywilny Oddziai VII
Lwów, dnia 2. września 1921. 2l7u
T. V. 131/21/3. Wdrożenie postępowania celem u- 

znania za zmarłego. Walenty Gąiek, ur d-ony 1883 r. 
w Grębowie, syn Mtcitaia, .powołany ogólną  mobilizacją 

ido służby wojskowe:, przydzielony do austr. 40. pułku 
piechoty, brał udział w y/alkach ua froncie rosyjskim 
w bitw ę w okolicy S .dkc.-, ic z końcem październik.; 
.131-4 r. miat ponieść, l in ie ć .  Od tego czasu brak o mm 
wiadomości. Gdy satein przyjąć naieżyi że zachodzi usta­
w o w e  domniemanie z §  1. us=. z Bi. marcu 1 9 18 . Nr. !2rł. 
.Dz. p. p. wdraża się na prośbę Teresy Gądek, p o stę ­
powanie, celem uznania za zmarłego — zaginie ego, a 

/jego małżeństwa za rozłączone. Wydaje się ogólne w e­
zwanie, aby udzielono Sądowi lub adw. Dr. Ignacemu 
Kalterowi, klórcgo ustanawia Się obrońcą związku mał­
żeńskiego, wiadomości o  p o w yż  wymleuroa^m. Waleń-.

,.OAXETA LWOWSKA1* z dnia 12. marca 1KJ.
enieuo G , eka w .y w a  się, aby przed niżej wym ic- 

u.unyin Sądem otawił się lub w inny sposób uwiaaom I 
o swem życiu. Sąd tutejszy na ponowną prosb/ p-, dnia
22. kwieinia 1922. rozstrzygnie o uznaniu za  zmarłego.

Sąd okręgowy, O Jd.ial V.
P z e s . dnia 80. wrześniu 1921. 2>;2
T. i;.’. 1/3. W drożenie po tępow ania celem udo­

wodnię ,'u śmierci. Marja Bii u r, córka Olei s . urodzo- 
n.i 2 i. w rześnia 1837. r. zam ieszkała w Łarc-.y; ie S 
Delatyn, z o s ta u  w lecie 1913. r. podczas to-, ząoych s ę 
walz ugodzona odłamkiem g anatu i .akn taka .,d.mn,. 
do szpit 1, w Kołomyi, gdzie ;al; wyk zały doCitodzc-
nia rn.arł... Gdy w obec pow yższego prawdopoo- b.-e
jest, ż - wyż wymieniona poniosłu  śm ierć, przeto na 
prośbę O ł-ksy BTonsu w Ł n zynie, wdraż- się p o stę ­
powanie, c lcm udowodnienia zaszłej śmierci z.,giaio- 
,ej. W ydaje się  p .zeto  ogólne wezwanie, aby uw iado­

miono 8ąd albo kuratora J. Nowaka, naczelnika g , in 
■v Łanczynie aż do cnia 30. maja 1922. r. o za, in ion.m . 
i-’;> upływie pow yższego czoSokicsu, po przcpiow adze- 
niu i podjęciu dow odów , będzie rozstrzyjfidęte o do­
w odzie zaszłej śm ierci.

Sąd okręgow y, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 9. grudnia 1921. 2283
T . 310/21/3. W drożenie postępowania celem udo­

wodnienia ś.nier i. Dmytro H s ł.c z , syn iwana, urosi.o* 
ny 29. wrześniu iSr.6. r., zamieszkały w Horofhoiiiiic, 
/o sta ł, jak wvkazały dochodzon a podczas locz .. vch 
się walk w H nochoiiii e w kwietniu J9ió. r. zabity i t m 
bez obrzę-.ow  kościelnych pochowany- Gdy w ooec jio- 
w yżrsego  jest prawdopouobr.etn, że  wyż wym i.niony  
p..niósł śmierć, przet-i na prośbę Marji H; ycz, wdraża 
:ę postępowanie, ed em  udowodnienia zaszłej śm ier. i 

;ag b o n ę , 0 . Wydaje się przero ogólne wezwanie, aby 
uwud-..mion-i bąd albo kuratora Iwana Burghardta w Ho- 
rocholinic aż do dnia 30. maja 1922. r. o z gionionym. 
i'o upływie pow yższ- go czasok: esu, po p:ze; rew sd ze- 
niu i po podjęć.u dow odów  będzie rozstrzygnięte o do­
wodzie zaszłej śmierci.

Sąu o ręgowy, Oddział IV.
Stani;-ławów, unia 9. giuania 19:1. 2290
T. 421/21/4. Eńykt. Wojciech Pik ul ski, urodzony

2. kwietnia 1ł89. r. w Majdacie s mym, powiat Radzie- 
chów, Syn Jana, pow ołany w ;. 19l6. do w-. jskt au-ir. 
przydzielony został w r. 1918. do szpit ilu petow ego  
na'w si Płocki na Bukowinie i od cza;.u rozpadnięc.a 
się Austrji brak o nim W/ze.kich wiauom :ści. Gdy wo 
bec pow yższego prawdopononuem jc-st, że zaginiony ni 
::y,e, p .zuto na prośbę Mr.rji Piku/skieJ, wdraża się po­
stępowanie cciem  uznania go /.a zmariego. My daje się 
iitzeto ogólne w ezwanie, aby udzicł-.nio Sądów lub ku­
ratorowi, Di. Ei- e be.gow i, adw. w Z łoczow ie, w iaco  
mości o zaginionym. Gćiyiw zaginiony żył, winien Sądo­
wi donieść o swein życ u. Nu ponowny w niosek po upły- 

■ wio' -1" roKu od dniu ogiuszęiiia edyktu w „Gazecie Iwow- 
s-kie,-“-rozstrzygnie Sąd ostatccz; ie...pow yższy wniosek.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Z łoczów , i>nia 19. stycznia 1922. 2 .87
T 628/z 1/3. W drożenie postępowania celem udc- 

-odiiieni.'! śm .eici. Ołeksa Lic kow s i, syn Iwana uio- 
.izcuy 2. styczniu 188 r. żaibieszii. ły w Jabionce Sp. 
Delatyn, pow ołany o^olną mobilizacją d j  wojska au-tr 
•\iszed ł na fiout, a j,.i; (io::i dze .iu w /ka/a.-y, z stal 

■podczas s iurmu pod L<iiu)W'czein z..bity. Gdy W'.bc 
w yższego  jest,prawdop<idóbueni, że wyż w ym ien io­

ny poriió i śm ier/, prz-to  ur. prośbę Anny Liczwowskiej 
-.'.•uraża się postępow anie, celem udowodnienia śra.erci 
/..igmiune. o. Wyda e s ę  juze o ogói .e w ezw anie ; by 
uwiadom ono bąd «Ibo ku aiora i obrońcę w ęzła  mał­
żeńskiego Di a b.;chockiego w Nadwornie aż do dniu
30. inąja 19-2. r. o z g in ion .m . Po uptywie p ow yższe­
go czasokn.su, po p izeprouauzen in  i pod ęciu dow o­
dów będzie rozstrzygnięte a  dew odzie zasziej śmierci.

Sąd okręgow y Cddziai iV.
Stanisławów, dnia 18. 'istopada 1- 2 1 . 22.;/

T. 306/2/2. Zarządzenie postępowania celem udo­
wodnienia śmierci. Jurko Hradowy, syn Dmytra i T e­
kli z Zwiniaczu, urodzony 4. maja 1891, żołnierz byłej 
armji ukraińskiej, wedle zaprzysiężonych zeznań 
świadka Piotra Bahrija miał uinrztO przy końcu listo­
pada lub w pierw szych dniach grudnia 1919 w szpitalu 
w Barze (Rosja) na tyfus. Gdy wobec tego jest pra­
wdopodobne, że wymieniona osoba poniosła śmierć, 
zarządza sic na wniosek Stciana Hradowego postępo­
wanie celem udowodnienia ie i śmierci, a zarazem o- 
glasza się wezwanie, ażeby do dnia 15. maja 1922 albo 
Sądowi aibo dr. W idrakowi w Czotkowie, którego 
ustanawia się kuratorem udzielono wiadomości o za­
ginionym. Po upływie tego terminu i po przeprowa­
dzeniu dowodów sad orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgow y, Oddział IV.
Czortków, dnia i 9. stycznia 1922. CS

T. 131/21/7. Wdrożenie postępowania celem uzna­
nia za zmarłego. Jan Kotowski syu Aleksego i Ewy ur.
15. kwietnia 1845 w Stawczauaeh, gospoaarz, ostatnio
zam ieszkały w Obroszynie, brał udział w wojnie iako 
woźnica przy austr. podwodach i wedle przeprowadzo­
nych dochodzeń w jesieni r. 1914 znajdował sic w  Prze­
myślu od tego czasu brak o nim wszelkiej wiadomości. 
Można zatem przyjąć, iż zajdą warunki ustaw ow ego  
domniemania śmierci po myśli Nr. 24 i. 2 u. c. wzgl.
ust. y. 31/3 1918 Nr. 128 Dzpp. W obec tego na wniosek
Marji Kotowskiej wdraża się postępowanie celem u- 
znania wymienionej osoby za zmarłą. Wiadomości o 
zaginionym należy udzielić Sądowi. Zaginionego w zy ­
wa sie. aby się jawił przed podpisanym Sądem o ile 
żyje lub w  inny sposób dał znać o sobie, Po dniu 18. 
ptrździernika 1922 jednak nie prędzej ir.k w 6 m iesięcy 
od dnia ogłoszenia tego edyktu w gazecie urzędowej 
Sąd na ponowny wniosek wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgow y cyw ilny, Oddział VII.
Lwów dnia 4. kwietnia J921. 1763
T. 734/19/5. W drożenie postępowania celem udo- 

jjpdaieaia śmierci. Stetaa W łośnik sya  Jana i Natalii,

urodzony dnia 7. i/c r w c a  is90 w Cieiązu. zachorował 
na tyfus przebywając v. k;bryce śledzi w mieście Kra­
snojarsk gub. astrahaiu-kkij i po 5-dniowcj chorobie 
miał umrzeć w tarnt. szpitalu dnia 10. października 1914 
i został pochowany na miejscowym cmentarzu. 
zatem warunki wdrożenia postępowania celem udowo­
dnienia zaszłej śmierci. W obec tego na wniosek I harap- 
ki Włośnik wdraża się postępowym-; celem i’d<v,v.>(in;n- 
nia zaszłej śmierci Stefana Włośnika, Wiadomości o 
tymże należy udzielić Sadowi aż do dnia 1. sie.rpnu: 
1920. Po upływie pow yższego czasokresu Sąd c.rjck.iii- 
na ponowny wniosek po dniu 1. sierpnia LGN a prze­
prowadzonym dowodzie zaszłej śmierci.

Sąd okręgow y cyw ilny. O dJ/izf VII.
L w ów  dnia 14. kwietnia 1920. l i / 1?
T. IV. 77/20/5 Uchwała. Wdrożenie pcyręp/ wazie 

celem uznania za zmarłego Francie/.iai U,-.buli. i'r 
szek Bobuła syn Józefa, urodzony y Sumokksfcach óimi
23. kwietnia 1884, wyjechał jako żołnierz na '..ojiie 1. 
sieflinia 1914, w alczył na froncie i od- S. września 
zaginął, a od tego czasu niema o nim żmiutb 
ści. Ody wobec pow yższego jest prawdopodobnym, że 
Franciszek Bobuia poniósł śmierć, przeto na prnśbe ,V - 
ny Bobuiowej wdraża się postępowanie celem uti= 
dnienia zaszłej śmierci zaginionego i uznania :cń- 
stw a między Franciszkiem f/sobulą a Anną Bob ab  w; .•:■; 
rozwiązane. W ydaje się przeto ogólne w ezw ani:. ;bv 
uwiadomiono Sąd albo kuratora adw. Dr u M ak sym /ii;  
Lipińskiego w Jaśle, którego się równocześnie »! ro :ee 
w ęzła małżeńskiego ustanawia, aż do dnia 15. lip;.; !92? 
o zaginionym. Po upływie pow yższego czasokresu i ; 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów będzie 
strzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci.

Sąd okręgow y, Oddział IV.
Jasło dtiia 17. grudnia 1921. jp '-
T. 526/21/5. Zarządzenie postępowania celem udo­

wodnienia śmierci. Hryńko Ktisznierz syn W asyla m, 
lutego 1865 w  W iszencc lpałej, rolnik tamże ostatnio 
zam ieszkały, zmarł w lccie 1916 w miejscowości Pasów ­
ka, gub. wołyńskiej, co potwierdzili naoczni świadkov. i- 
pod przysięga. W obec tego zarządza się ;:a wniosek 
Ołeny Kusznierz postępowanie celem udowodnieni:; 
śmierci, a zarazem ogłasza się w ezwanie, aby do aiiia
31. marca 1922 udzielono Sądowi wiadomości o w ym ie­
nionym lub kuratorowi adw. Dr. Ludwikowi Mazurku 
wieżow i w e Lw ow ie. Po upływie tego terminu i po 
przeprowadzeniu dowodów jednakowoż nie prędzci Lik 
w trzy miesiące od dnia ogłoszenia tego zarządzem,; 
w gazecie urzędowej sąd orzeknie ostatecznie o wnn: 
sku.

Sad okręgow y cyw ilny. Oddział VII.
Lwów .dnia 21 listopada 1924. lfoy
T. 758/21/6. Zarządzenie postępowania celem udo­

wodnienia śmierci. Kornel Zgóralsk? syn Grzegorza ur. 
dnia 10. stycznia 1885 w Brodach zeeer ostatnio we 
Lwow ie zam ieszkały zmarł jako jeniec austr. w niewoli 
rosyjskiej w Rostowie nad Donem w pierwszej poło­
w ie czerw ca 1915 r. W obec tego zarządza się na 
wniosek Stefanii Zgóralskiej postępowanie celem udo­
wodnienia śmierci a zarazem ogłasza się wezwanie o: 
do dnia 31. marca 1.922- udzielono Sądowi wiadomość; 
o wymienionym lub kuratorowi adw. Dr. Juttesowi v e  
Lwowie. Po up łyn ie tego terminu i po przeprowadzeniu  
dowodów jednakowoż nie prędzej jak w 3 m iesięcy cd 
dnia ogłoszenia tego zarządzenia w gazecie urzędowej 
Sąd orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgow y cyw ilny. Oddział VH.
L w ów  dnia 30. grudnia 1921. 1867
T. 641/20/3. W drożenie postępowania celem uzna­

nia za zmarłego. Iwan Pynka syn Nicetasa i Marji, u- 
rnclfony w Stemiatynie dnia 19 sierpnia 1888 z zawodu 
rolnik ostatnio tarnże zam ieszkały i brał udział w woj­
nie św iatowej od 1914 r. jako żołnierz ausu . 19 p. obr. 
kraj. i wedle przeprowadzonych dochodzeń zaginął i 
nie daje o sobie znaku życia. Można zatem przyjąć, iż 
istnieją warunki ustaw ow ego domniemania śmierci z 
par. 24 1. 2 p. c. wzgl. ust. z 31 marca 1918 Nr. 128 
Dzpp Zarządza się tedy na wniosek Ireny z Kaszczu- 
ków Pynka postępowanie celem uznania wymienionej 
osoby za zmarła a związku zawartego 22/11. 1914" między 
wymienionym, a Ireną z Kaszczakćw Pynka za rozwią­
zany. Ogłasza się zatem w ezwanie, aby udzielono w ia­
domości o zaginionym Sądowi lub adw. Dr. Zygmuntowi 
W oissglasowi we Lwowie, którego ustanawia się kura­
torem oraz obrońcą w ęzła małżeńskiego. Zaginionego 
w zyw a się. aby się jawił przed podpisanym Sądem.
0 ile żyje. lub w inny sposób dał znać o sobie. Po dntu 
15. iipca 1921 r. Sąd na ponowny wniosek wyda osta­
teczne orzeczenie.

Sąd okręgow y cyw ilny, Oddział VII.
Lwów dnia 19. października 1920. 1S15
!'. 203/21/4. W drożenie postępowania celem uzna­

nia za zmarłego. Łukasz Jaremczuk syn Jana i Julji 
ur. Smetana, ur. 13 października 1886 w Domaszowic
1 tamże zam ieszkały, pow ołany z chwila ogłoszenia 
mobilizacji ’w r. 1914 do 89 pp. b. armji austr. odjechał 
do krdry pow yższego pułku w Gródku Jag., skąd po 
tygodniu napisał kartkę do swej żony Ireny z donie­
sieniem. iż odchodzi w pole. Od drugiej połowy sierp­
nia 1914 brak o nim jakiejkolwiek wiadomości. Możaia 
zV--m przyjąć, iż zajdą warunki ustaw ow ego domnię 
matur śmierci po myśłLpar. 24 I. 2 u. c. wzgl. ust. z 31 
marca 1918 Nr. 128 DzPP W obec tego na wniosek 
Ireny Jaremczuk wdraża sic postępowanie celem uzna­
nia wymienionej osoby za zmarłą, a związku nratżwi- 
skiceo zaw artego na dniu 28. maja 1912 między w y­
mienionym a wnioskodawczynlą za rozwiązany. Wra- 
doniośei o zaginionym należy udzielić Sadowi afco adw. 
Dr. Józefowi Schmidtowi we Lwow ie, którego ustawa*, 
wia się kuratorem oraz obrońca WSZfe m a fó stek k e*
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'P o  -data 1. grudnia 1921 Sąd na ponowny wniosek wyda 
’ ostateczne orzeczenie.

Sad okręgowy cywilny. Oddział VI!.
Lwów dnia 13. maja 1921. 1816

f &©NSCURSY.
]

Prez. 8398/22. Konkurs. Konkurs na posady wo- 
1 źnyeh przy Sądach powiatowych w Załoźeąęh (obecnie 

w Podkamieniu), w Źurawnie (2 posady), Śkatacic, Ni- 
żankowicacli i Horodence. tudzież na takie same posady  

' przy innych Sądach wschodniej Małopolski opróżnić się 
mogące, ogłoszony w Krze 5S „Gazety Lwowskiej" n- 
pfywa z dniem 15. kwietnia 1922 r.

P rezes Sądu Apelacyjnego.
Lwów dnia 6. marca 1922. 2507 1—3

. Prez. 8180. Konkurs. Ogłoszony w Krze 58 ..Gazety 
Lwowskiej" konkurs na posady dozorców więźni w Są- 

■ dacii okresow ych we Lwowie, Sanoku, Stryju i Tarno­
polu upływa z dniem 15. kwietnia 1922.

Prezes Sądu Apelacyjnego.
Lwów dnia 4. marca 1922. 2506 1— 3

| RCZMflITE OBRREWCłEMiA. |

L. 4259. Sąd apelacyjny ogłasza, że w drożył postę­
p ow an ie  sprostow aw cze z  powodu odnowienia zniszczo- 
, nych ksiąg tabularnych Sądu. okręgow ego w Czortko- 
w ie co do dóbr Jabłonów, Śuchostaw, Niżborg stary, 
Niżborg now y, część M yszkow ce czylj D ubrawszczy- 
zna, Majdan XI. i XII. scheda Borzernszczyzna i Ko- 

i ciubińce, wszystkich w okręgu Sądu pow iatow ego w  
Kopyczyńcach, Milówce' i Sew erynów ka w okręgu Sądu 

, powiatowego w Tlustem i Czabarówka, w okręgu Sądu 
'Pow iatow ego w Husiatytiic. Odnośne w ykazy hipotecz­
ne można przeglądać w Sądzie okręgowym  w Czortko- 
wie i tam do dnia 20. cz.crwca 1922 w nosić należy mo­
żliwe zgłoszenia w myśl par. 7 ustaw y z 25. lipca 1871 
Nr. 96 Dzpp.

P rezes Sądu Apelacyjnego.
Lw ów  dnia 3. marca 1922. 2504
Vr. 3003/20. Obwieszczenie. Frieda Klahr żona Her- 

scha i tlenia Schreiber żona Feibischa z  Oleszy-c m. zo­
stały wyTokiem Sądu okręgow ego karnego w e Lwow ie 
z 14. października 1920 łez. Vr. 3003/20/27 za skupy­
wanie mąki i pęcaku w celu podbicia cen tychże ukara­
ne ścisłym  aresztem — pierwsza przez jeden miesiąc, 
druga przez 7 dni, nadto obie konfjskatą 384 kg. mąki 

i i 92 kg. pęcaku. :
.... Sąd okręgow y karny, Oddział XXI. v- 
.. Lwo.w, dnia. ,31; .października 1922. 2505

A M O R T Y Z A C JE .

T. V. 235/21/2. Edykt. W drożenie umorzenia papie­
rów w artościowych. Nu wniosek Spółki handlowej rol­
ników i hodow ców  w Tarnopolu zarządza się postępo­
wanie celem umorzenia dwóch weksli, bez daty n iew y­
pełnione co do terminu płatności i zlecenia, na sumę 
każdy po 500.000 Mkp. opiewające, podpisane przez dy­
rektorów Spółki handlowej rolników i hodowców w 
Tarnopolu pp. Kazimierza Garapicha i Zygmunta Dzier­
żanowskiego. pod w yciśniętą stampilją iiriny, ostemplo­
wany każdy znaczkami po, 1500 Mkp,..10 fen., które dy­
rektor Spółjri w djih; 23. września 1921 r. wraz z port­
felem zgubił. W zyw a się posiadacza tych weksli, aby 
do dni 45 licząc od dnia ogłoszenia edyktu, przedłożył 
temu Sądowi, ileże w razie przeciwnym, po  upływie 
tego terminu, uznałby Sąd .weksle za umorzone i bez 

' znaczenia.
Sąd okręgow y, Oddział V.

Tarnopol dnia 26 w rześnia 1921. 2326
T. 11. 1/22/2. Zarządzenie umorzenia papierów w ar­

tościow ych. Na wniosek Fani Barber, kupcowej w Pod­
górzu ul Kalwaryjska 32. podejmuje sic postępowanie 
celem umorzenia wymienionego niżej papieru w a rto śc io ­
wego, który wmioskpdawczyni miał zaginąć; w zyw a  się 
posiadacza tego papieru, aby go w ciągu 45 dni od dnia 
pierw szego ogłoszenia zarządzenia, przedłożył temu Są­
dowi, także inni interesowani mają zgłosić swoje za­
rzuty przeciw  wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby 
Sąd po upływie tego terminu papier w artościow y za 
umorzony. Orzeczenie papierów w artościow ych: Za­
świadczenia kolejowego Nr. 1978 uprawiający wniosko- 
dawczynię do odebrania od koteji zaliczenia w kw ocie 
86.900 Mkp. odnośnie do przesyłki nadanej w Podgórzu 
Bouarka do Nowego Targu listem przew ozow ym  Nr. 
H29ł 7. dnia 23/XI. 1921.

Sąd okręgow y iako handlowy. Oddział II. 
Kraków dnia 13. lutego 1922. ’ 2526

i KURATELE. 1
P. 35/22. Edykt. U m ysłowo niedołężną uznano Fran­

ciszkę W archałowską w Jaśle. Kuratorem jej ustano- 
. winno Marię B udicltow ą w Jaśle.

Sąd pow iatow y, Oddział I.
Jasło dnia 1S lutego 1922. 2536 1— 3
P 11. 256/21_Ł Edykt. Uchwałą Sądu pow iatow ego  

w Brzeżanach z. dnia 29. listopada 1921 P. n . 256/21, 
Pozbawiono całkow icie własnowolności z powodu cho­
roby umysłowej Jana Kmiecia z Kuropatmik. Kuratorką 
cstanowiono żonę Apolonie Kmieć,

Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzcżany dnjji 29! listopada 1921. .... _ 2529

P n f t i i  Mew immstn leziieci ve Wi
(Założene w p. M).

Bilans z dnia 3
Stan czynn y:

1. Kasa 146.732-22
2. Instytucje kredytowe 16,686.592-79
3. Realności 16,184.906-60
4 a) Papiery procentow e 82,716 847-08

b) Pożyczka udzielona Państwu 16,40?. 059'40
e) Efekty na pokrycie ubezp. ż jc .

w poż. woj. 77,127.673-37
5. Pożyczki hipoteczne 77,540.143-24
6. Pożyczki na w łasne polisy 16,548.236-84
7. Fundusz na ubezp. dziecinne 5,607.466 2/
8. Fundusz pensyjny 3,871.99#-12
9. Fundusz jubileuszow y 21.313-33

10. Salda czynne w  taw . reasek. 1,481 000-79
11. Salda i gotów ka w reprez u ajentów

i slron 27,848.009-93
1-2. Efekta kaucyjne 12,324.188 95

Razem 347.9ł-S.218-94
Wartość nieruchom ości odpisano

Bilans z  dnia 31
Stan  c z y n n y :

1. Kasa 577.530-81
2. instytucje kredytowe 31,469.174-45
3. Realności 15,706.276-60

. greidifiia (919.
S ta n  b ie r n y :

a) Papiery procentow e 100,761.001-49
b) Pożyczka udzielona Państwu 19,839.611-20
c) Efekta na pokrycie ubezp. źyciow . 

w p o i  wojen. • 95,5463)66-15
Pożyczki hipoteczne 70,627,221-90
Potyczki na w łasne połicy 10,954.28515
Fundusz na uDezp. dziecinny 3 935.937-50
Fundusz pensyjny 3,280.812-84
Salda czynne w T owarzystwie reasek, 1,496.299 89 

10. Salda i gotów ka w reprez. u ajentów
i stron 42,075,873-26

Ehkta kaucyjne 12,501 480 32

o.
6.
7.
8 . 
9.

U

, -v ; ii- . - Razem koron 408,752.553-67
W artość uiefuchom ośćl odpisano

Rechunek zysków i
D och od y:

1. Przeniesienie funduszów z roku 1918 267,406.268-87

2. Rezerwa na szkody niewypł. (po p o ­
trąceniu udz. podubezp.) 11.811.328-36

3. D ochody z premji (po potr. udziału
podubezp.) 55,001.975-51

4. D och .d y  z kapitałów 15,943.302-15

ol inne dochody 963.629-11

Koron 351,126 534-—

L Kapitał akcyjny 2.00C.000 —
z. Kapitał zapasowy 6,213.663-79
3. Fundusz na ew cntu ilne szkody na

elektach 617.199-09
4. Rezerwy premjowe 232,235 126-55
5. Przeniesienie premji 22,864.6-307 7
6, Rezerwa szkód wiszących :ó,r.-i7 569.09
7. Fundusz dyw idendow y 7,1; 8 990 42
8. Fondusz na ubezp. dziecinne 7,978 óiy-6 ■
9. Fundusz pensyjny 4.20/.SS9-70

10. Fondu-z jubileuszow y 24.045 71
11. Fundusz zapom ogow y 82.800-—
18. Rezerwa na kuszta zarządu 30 837-69
13. Salda bierne tow . reasek. 6,945 0 - 0 5 1
14. lKiie pozycje 4,9 i 1.792-82
16. Przeniesienie odsetek i ,076.550-14
16. Kaucje 12,324.168 95
17. Nadwyżka z  roku

ubiegłego 253.448 01
18. Nadwyżka z roku

administracyjnego 153 167-55 366 f  33-i b
Koron 347.948.213-94

grudnia 1320*
Stan b ie r n y :

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8. 
9.

10.
11.
12.
IB.
14
15.
16.

Kapitał akcyjny 
Kapitał zapasow y
Fundusz na ewent szkody na elekta
Rezerwy premjowe
Przeniesienie premji
Rezerwa szkód wiszących
Fundusz dyw idendow y
Fuji Cusz na ubezpieczenie dziecinne
Fundusz pensyjny
Fundusz zapom ogow y
Rezerwa na luiSzta zsrząau
Salda bierne Tow. reasekuracyjnego
Inne pozycje
Przeniesienie odsetek
Kaucje
Nadwyżka z roku administracyjnego 

Razem koron

2,000.000--
6,120.000-— 
4,638.420-35 

289,864.980-31 
56,871.354-32 
23.475.413-65 

7,19:.990-45 
6,209.717-M- 
4,512.843-86 

1 1 0 .0 0 0 -  
30 837 6C 

11,459.886-34 
2,793.545-21.

■ił 9.946-48 
12,501.480 32 

162I2P-80
408,7^^553-87

strat acs rok 1819*
W ydatki:

1. W ypłaty na płatne ubezpieczenia i
renty (po potrąceniu podabftzp.)

2. Wypłaty za wykup. poi. (po potrące­
niu udz pe-dubc tp.

3. Dj widendy ubezpieczonych
4. KrSEt i administracyjne (; o potraceniu

udziału pndubezp.)
5. Odpisy
6. Rezerwa na szkody niewypł. (po po­

trąceniu udz. podubezp,)
7. Stan fu.tduszów z końcem 1919 r. (po

potr. uiiz. podubezy.)
8. R .zeniesieftie z r. 1918 251.416-91

Zysk z roku 1919 :l 33.187-95

14,928.431-93

1,7)7.
497

15,322.
2,303

18,587,

297.368,

336.

173-49
689-30

181-94 
.055-2 :

,569-09

168-06

633-96
Koron .3)1,126 30-

Rachunek zysków i strat za rok 1920.
D o ch o d y :

1. Przeniesienie funduszów z roku 1.919 297,755.162-02

■2. Rezerwa na szkody niewypł. (po po­
trąceniu udz. podubezp.) 18,587 569-09

3. Dochody z premji (po potr. udziału
podubezp ) 78,032 893-39

i. Dochody z kapitałów 18,562.527 14

5. Inne dochody 6,864.346-43

Koron 419,802.432-07

Wydatki:
1. W ypłaty na płatne ubezpieczenia i

renty (po potr. podubezp.)
2. Wypłaty za wykup. poi. (po potrące­

niu udz. podubezp.)
3. Dywidendy ubezpieczonych
4. Koszta administracyjne (po potr. udz.

podubezp.)
5. Odpisy I inne wydatki
6. Rezerwa na szkody niewy 1. ( b o  po­

trąceniu uciz. podubezp.)
7. stan fundtisiów  z końcem roku 19:20

(po potr- udz. podubezp.)
8. Zysk z rokn 1920

Koron

18,660.061T>2

1.085.485173 
233.319-52

23,029.926-80
1,818.786-8/!

23,478.418-Cć

351,324.309-71 
161128-30

419.809.432-07 *

Rachunek zysków i strat z interesu małopolskiego za rok 1929.
d z i a ł  E y c ia w y *

R o zch ó d :
W ypłaty za wypadki śmierci 

„ dożycia .
„ „ udziały w zysku
„ „ wykupy
„ „ pobory prowizyjne
a „ inkaso
„ - pobory lekąrskie
„ „ odsetki
n „ koszta administracji
B „ państ. należ, ubezp.

Rezerwy za rok 1930
Zysk

Mkp. i fen. Mkp. i ten.
156.899-28 
488.159-74 

11.857-19 
3 :447--

521.7%.4!>
UAlftSB

659.27321

548.310’18 
31.682 -  

1 .433 --  
686 249-86 

63,400.58 
11,816.328-~ 

8ł.46l'03

13,865.133-86

P rzychód : Mkp. i fen. Mkp, i fen.
Premje za ubezpiecz, na w y­

padek śmierci i mie­
szane 2,651.303-55

„ ,  ubezp. na wypadek
śmierci i doż.

Odsetki ża potyczk i na paiice 
„ » zw łoki

N a le ty łe śt za  połłcc 
„ r stem ple 

R ezerw y za r o t  KHjB

I4.a6-W7 2,665.388:32 
’ 4?.GKtJfe
38.146-60 79.-227-35

37,929.61 
#3*l00-68 

l i , 019.788-—

13.865.133-86
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Firm. 1486/21. C. 1. 196. Zmiany i dodatki odnoszące
się oo wpisanych już w rejestrze handlowym iirm spó­
łek. Dc rejestru Oddział C. wciągnięto: Siedziba I 
br/m ienie firm y. ! rui,-, przem ysłow a, spółka z 0- 
gr,r.:iczoną odptiv. lt-d.-.idiioścłą w Krakowie. Uchwala 
spftii.ików .z i o. !;•;*.• i9di 1. r. 2561*4 podw yższony  
zosiei kapitał /.aktaoowy tej spółki z dotych czasow ej, 
I . „ . Z M H  Wa.Obd marek polskich o dalszą! 
surm: I-K.W8' n ^ Ł ich  czyli do w ysokości łącznej
s,;!.,y *;i.i.vOu .:,*rei : Ji w płaconych gotówką w 
e-l« śr.i , w pisy i ndaia J921.

a  i ■. ■ .vy. Oddział II.
Kiaków dmą V. iistosada 1921. 1583
l i: ; i " : . C. I). 262. Zmiany w e wpisie firmo-

w ri 0 . . i d .... i brzmienie firmy: Krakow-
s:>.-- ’i .i v,-j iisitvitowć. spółka z ograniczona od-
r«'-> y . .i;..ś.i.-,. Uchwała spójników postanowiono łi- 
kv-kiii"j. stUiA. teui. Ae jedynym likwidatorem spółki 
i.-,!.:..-,c.v  iotie ' b Z v gmtinta Oriinzweiga adwokata w  
Krakowie. śOauis \irmv: Likwidator podpisywać będzie 
firn w > -.posób. że pod jej brzmieniem z dodatkiem 
.. .v !i>v"A w ypisze, sw cjc nazwisko. W ierzycieli
"•iTwa sic. aby zgłosili* się do likwidatora. Data wpisn: 
1.' grr.onit'-, 1921.

■ad ok n -gow y; jako h andiow j. Oddział II.
Kruków dnia 10.< grudnia 1921. 1884
Firm. 15(42/21. C. IV. 4. Zmiany w  rejestrze firmo­

wym Oddział; C. Siełdziba i brzmienie firmy: „Farma- 
ki...s . lariiiacautycziio-kosm etyczne laboratorium* spółka 
z ogr. odpow.. w Krakowie. !) zaw iadow ca Edwin Koi- 
ban ustąpił, 2/ zaw iadow ca ustanowiona p. Marjatm Lo- 
bt d.-.ii; -kiego, linżyni.wa w Krakowie Rynek gł. 35, który 
łącznie z każdym z d ■ ó :ii zaw iadow ców  podpisywać 
K j a :  iii me w*ti'P iTpo.sób że pod jej brzmieniem w ypi­
sze swoje nazw iskc, 35 podw yższono kapitał zakładow y  
o dalsza kw otę 37.500 Mkp.. która w  całości gotówką  
wpłaconą została'. )» .' .ó  wpisu 13. grudnia 1921.

Sad okn:j3 0 v.c ko handlowy, Oddział II.
Kraimy, dniał lif. .rudnia 1921. 1885
Firm. 5i622'71. '0 . .  H I. 206. Zmiany i dodatki ocro- 

szące się d« wpisi/a.wh już w. rejestrze handlowym tirm 
spółek, Do rujeslwi: Oddział 8 . wciągnięto; Siedziba i 
brzmienie firmy: „W awel" dycyjno-transportowa i 
handlowa spółka akcyjna w Krakowie ul. św. Anny I. 4. 
Uchwałą W alnego zgromadzenia akcjonarjuszów z S. 
lipca 1.921 zatw ierdzono postanowieniem Ministerstw  
Przem yślu i Handlu oraz Sikarbu w  W arszaw ie z 27. 
lipca i 921 sp. Nr. 559 zmieniono par. 7 i 41 statutu 
spótki i powięksaono kapitał? akcyjny o dalsze 8,000.1X13 
JVkp. i kapitał akcyjny w ynosi obecnie 48,000.000 Mkp.

podzielonych na 96.000 sztuk pełno i w gotów ce w p ła­
conych na ekazicieła opiewających akcji uażda pc 
500 Mkp. Dzień wpisu: 28. grudnia 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział II.
Kraków dnia 20 g.rudnia 192i. 1-393
Finn. 26.22. Oddz. C. V, 134. Wpis do rejestru 

handlowego Iirmy spótkowej. Do rejestru Oddział C. 
wciągnięto co następuje: Fedziba Iirmy: Kraków.
Brzmienie iirmy: Maiopolsko-Sląska Spółka w ęglow a  
z ograniczona odpowiedzialnością. Przedmiot przedsię­
biorstwa: Przedmiotem przedsiębiorstwa Spółki jest po 
myśli art. 1 kontraktu spółki handel węglem i pokre­
wnymi produktami (jakoto brj k.cty, koks itd.). jakoicż 
wapnem i cementem oraz zawieranie wszelkich intere­
sów pozostających w związku /. powyżej podanymi 
przedmiotami przedsiębiorstwa. Forma spółki: Spółka 
z  ograniczoną odpowiedzialnością w m yśl ustaw y z 6;3 
1906 L. 58 Dzpp. zawarta i:a podstawie kontraktu z dnia 
29. grudnia 1921 L. R. 395,1. Czas trwania spółki nie­
ograniczony. Kapitał zakiadowY wynosi 1,000.000 Mkp. 
wpłacony w  gotów ce. Rada nadzorcza składa się co- 
najtnniei z trzech a najwyżej pięciu osób. Spólke za- 
stępują dwaj zaw iadow cy, którymi ustanowiono: 1) Dr. 
Teodora Ringelhcima adwokata w Krakowie; 2) W łady­
sław a Steczkow skiego wicedyrektora Banku Małopol­
skiego w Krakowie. Podpis firmy: Pod brzmieniem iii - 
niy podpiszą sie obaj zaw iadow cy lub jeden zaw iadow ­
ca i prokurzysta, ten ostatni z dodatkiem wskazującym  
prokurę. Dzień wpisu 13. stycznia 1922.

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział II.
Kraków dnia 11. stycznia 1922. 1899
Finn. 1643/21. Stow . IV. 284. Zmiany i dodatki do 

wpisanych już firrn stow arzyszeń. Wpisano w rejestrze 
stow arzyszeń zarobkowych i gospodarczych. Siedziba i 
brzmienie firmy stowarzyszenia: T ow arzystw o domu
dla U niwersytetu ludowego w Krakowie, stow . zarei. z 
ogr. poręką. 1) Członkowie dyrekcji wystąpili prof. Lu 
dwik hrumtner, Helena Redliriska, Henryk Franke!. 21 
Członkowie dyrekcji wybrani: Dr. Józef Grzybowski
Dr. Adolf Meisels i Dr. Juljan.Gertler w Krakowie. Daia 
wpisu 31. grudnia 1921.

Sąd okręgow y jako handlowy. Oddział II.
Kraków dnia 28. grudnia 1921. 1890
Firm. 1616/21. C. IV. 48. Zmiany w rejestrze firmo­

wym. Siedziba i brzmienie firmy ...Sfinks1', pierwsza kra­
kowska wytwórnia w yrobów  kasetkowych i łabędzi­
ków. Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością w Kra­
kowie. D otychczasow y . drugi zaw iadow ca Stanisław  
Breiter ustąpił Drugim zaw iadow cą wybranym /.ostał: 
Salomon Gelles urzędnik pocztow y w Krakowie Pod­
górzu ui. Kalwaryjska 14. Dzień wpisu: 28. grudnia 
1921.

Sqd okręgow y jako handlowy. Oddział 11.
Kraków dnia 28. grudnia 1921. 1892

Firm. 1614/21. Stow. IV. 65. Zmiany i dodatki (j >
wpisał ych już iirm stow arzyszeń. V> pisano w reio; trz^ 
stow arzyszeń zarobkowych i gospodarczych. Siedzi tu- 
brzmienie firmy stowarzyszenia: Pow szechny m IJ.k
kredytowy dia handlu i przemysłu w Ja worz-et. stoy • 
zarcj. z ogr. poręką. Uchwałą W alne’.;-) zgwąn/orem-: 
członków z 25. września 1921 postanowiono /)Z'.''i■./.z • 
stow arzyszenie i przeprowadzić likwidację. LiKwaUtę. 
Józef Gutgias bodzie podpis* ■■■. .■■* yrr.te stowafzys.:';'/" 
z dodatkiem Lw likwidacji . W ierzy jc ii w zyw a -sie. : y 
zgłosili sw e wierzytelności dc >;•>'.% srzy.-.ze .nu - h!.’" 
datora. Dzień wpisu 28. grudnia 1921.

Sąd okręgow y inko handlowy. Odutiał II.
Kraków dnia 20. grudnia 1921. 18’M
Firm 1662/21. O. C. HI. 274. Zmiany i dodatki -2 -  

noszące sie do . wpisanych już w rejestrze handlowy:/ 
iirni kupców pojedynczych i spółek. Do rejestru O d­
dział C. wciągnięto, co 'następnie: Siedziba firmy: Ko ­
ków ul. Lelewela !. 6. Brzmienie ikr;;;, : ,Spółka di;; im­
portu, eksportu i eksploatacji przem ysł.’ chemicznego 
. Amon", spółka z ograniczona odpowiedzialnością. I  
chwałą spóiników z dnia 26. listopada 1921 R. 5/69 • - 
znano spółko za rozwiązana a likwidatorami tejże s-G K  
ustanowione Adolfa Finkelste/-.,: i Bolesława Górskiej'.) 
zamieszkałych w Krakowie. Dzirń wpisu 11. styczni; 
1922.

Sad okręgow y jako handlowy. Oddział II.
Krakyiw dnia 10. stycznia 1922. /

NIEMAJA
-ięcei marnego. i:ikłeg< 

wyglądu d<iee;, gdy uży­
wają N e o -F /fa ty r ę  Galena. 
Przedstaw  ciel tw o na Ma- 
łopolskę, Michał Nodzeń-ki, 
Kraków, Krowoderska 17.

Reklana,
d ź w i g n i ą

handlu!

Spółka akcyjna.
Î Ia podstawie uchwal Walnego Zgromadzenia i Rady Nadzorczej z dnia 17. 
marca 1321 zatwierdzonych postanowieniem Ministrów Przemysłu i Handlu 
onaz Skarbu z dnia 4. l i s t o p a d a  1921 Sp. o. 1860 spr. 628, przy­
stępują do podwyższenia kapitału zakładowego Spółki z Mp, 35.000.000 na 
Mix 75,600.000 drogą nowej II. emisji 86.090 sztuk akcyj> wartości nominal­
nej po Mp. 500’— każda, a gdy większość akcyj została już przez założycieli 

objętą, przeto celem pokrycia reszty rozpisują

S  Ł I  » ! » *  I - K  B  *  >  '  I  M  *  |  C F

na następujących warunkąch:
1. Pierwszeństwo poboru akcyj II. emisji przysługuie doWchczasowym akcjonarjuszom w s'osunku 

jednej akcji H emisji za każde dwie akcje I, emisji pod warunkiem, i*  ło prawo poboru wykonane bę­
dzie najpóźniej do dnia 15. marca 1922.

2. fikcje nierozebrane z prawa poboru przydiielone będą subskrybentom według uznania Rady 
Hadzorczej S p®^' b i3*1 najkrótszym czasie po zamknięciu subskrypcji.

3. Kurs emisyjny akcyj 11. emisji wynosi dla dotychczasowych akcjonarjuszy na podstawie prawa 
poboru TTIp 660 —, zaś poza prawem poboru po Mp. 1.008' -  za sztukę

4. Cena kupna ma być złożona przy zgłoszeniu w całości gotówką wraz z 5 prc. odsetkami od tej 
ceny kupna za czas od 1 stycznia 1922 po dzień wpłaty a doi czeniem nadto na koszta konfekcji po 
TRp. 40 — od każdej sztuki, wreszcie i  doliczeniem podatku giełdowego

5 flk.je II. emisji będą zrównane z akcjami I emisji pod wzgiędem udziału w zyskach i praw 
przysługujących akcjonarjuszem

6. Przy zgłoszeniu prawa poboru należy pr edłoiyć oiyginalne akcje 1. emisji bez arkuszy kupono­
wych celem zaznaczenia na nich prawa poboru. Oryginalne akcje I. emisji, nie podjęte dotąd przez sub­
skrybentów mogą być odebrane w instytucjach, w których subskrybenci uznani są za te akcje.

7. Tła wypadek nieprzydzielenia akcyj poza prawem poboru zwróconą zostanie wpłacona kwota 
wraz z 4  prc. odsetkami od dnia złożenia po dzień zawiadomienia o n ien rzy d z ie ien iu  akcyj

g ł o s z e n i a  i  w p ł a t y  p r s y i i m i i a :
Akcyjny Bank Hipoteczny we Lwowie i jego Oddziały.
Powszechny Bank Kredytowy S. A. we Lwowie i jego Oddziały.
Akcyjny Bank Związkowy dla Stowarzyszeń zarób, i gosp. w e Lwowie i jego 

Oddziały
Zakłady Przędzalnicza-Tkackie w  Krośnie S. A. w biurąch swych w Krakowie 

i w Krośnie.
„Len“, stow. zarejestr. z ogr. poręką w Krakowie.
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m i #

L. 441/9/ZW. Ogłoszenie licytacji. Państw ow e  
kłady obróbki drzewa na Persenków ce zamierzają 
sprzedać w drodze licytacji ofertowej około 6.(10!) (sześć  
tysięcy) m3 dębiny w stanie przerobionym ua raatęrjai: 
stofarskie, ewentualnie budowlane.’ Dębina ta leżąca <..•• 
becnie w stanic okrąełyni na składach, zostanie prze 
Zakłady przetarta stosownie do dyspotycji nabyw cy i 
oddana w ciącu czterech do pięciu m iesięcy aa w g o ­
nach stacji koiejowej Persenkewka. Oferty na knpr 
matarisiów z podaniem ceny i dymenzji nalepy wna<:~ 
na ręce Dyrekcji Zakładów w e L w ów  je ul. Trzecie: c- 
Maja i. 12 do dnia 8-go kwietnia 1922 godz. 12 w po- 
ludnie. Każdy oferent wioicn złożyć- w- kasie Zajda- 
dów wadjum w w ysokości pól mOjana marek polski..:. 
Dyrekcja żastrzoza sołńe swobodni, decyzję co do uzna- 
nia oferty za najkorzystniejszą, a przyjęcie oferty mir 
być zatwierdzone przez Olcrętow-a Dyrekcję O 
budowy w c Lwow ie i M inisterstwo Robót Rubik/- 
Pych. Nairywca, którego oferta będzie przyjęta, o 
bow iązany będzie w ciągu 14 dni od dnia zawi^domu • 
nia go o przytęCTH oferły  przystąpić do sporz^tizeri, 
pisemnej u rn o w y  j złożyć przy spisaniu terno w-, - na im /tc’ 
25 proc. całej przypada j«ts*j ceny kupna pod rt«ęorci, 
uznania wa<Snm za przepadle. Dyrritter: lnżt  Z we 
liński mp.

Lwów djiia 9. marca 1922, 256V

WyOawca: BP'jL-K,A WYDAWNICZA. Redaktor naczelny i odpowiedzialny: S ta n isła w  K ossow sk i.
Z Drukarni Polskiej, pod zarz. J. Raczyńskiego, Lwów, Chorąźczyzna 31,


